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W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  i8- Sierpnia.

N .  K ró l raczył ogo łocony  przez śmierć  
M i n i s t r a  Stanu M o l a  urząd M inistra  F in a n ­
só w ,  powierzyć dotychczasow em u rzeczyw i­
stemu T a y n e m u  Nadradzcy F inansow em u i 
G enera lnem u  Dyrektorowi podatków M a a s -

Jego  W ysokość G en era ł  p iechoty i dow o­
dzący G enera ł  korpusem gwardyi Xią£ę K a ­
r o l  M e k l e  n b u r g  - S t r e l i t z ,  powrócił 
z N e u -S tre l i tz ;  G enera ł-P o ruczn ik ,  nadzw. 
Pose ł  i pe łnom . M inister przy C. Boss. dw o­
rz e ,  S c h o e l e r ,  p rzybył z S w in em u n d e ;  
G e n e ra ł -P o ru c zn ik  i Dowódzca Jtey dywi- 
z y*. B r a u s e ,  z Frankfortu  n. O . ,  a u m ie ­
szczony przy c .  Rossyiskiem poselstwie przy 
tuteyszym d w o rze ,  G a s n o w s k i ,  gońcem  
z D rezna .

Generął-Major i Dyrektor wydziału ekono­

miki woyskowey w Ministerstwie woyny,  
K o h n  J a s k i ,  wyiechał  ztąd w Poznańskie .

Ces.  Rossyiski Sekretarz Iegacyi ,  H ra b ia  
T o ł s t o y ,  wysłany gońcem z Pa ryża ,  a C. 
Ros .  strzelec polny D o b r o w o l s k i ,  wysła­
ny gońcem z D r e z n a ,  przeiechal i  tędy do 
Petersburga .

Król. Szwedzki G enera lny  K onsu l  w Stral- 
su n d z ie ,  L u n b l a d ,  przybył tu  ze Slok- 
ho lm u.

tM v iv w v jw v t/v m

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  17. Sierpnia.
Ń . P an  raczył nayłaskawiey przyiąć b roń  

przez J P .  Koleta (Collette) tuteyszego fabry­
kanta b r o n i ,  ro b io n ą ,  i w dowód wysokiego 
z ad o w o ln ien ia ,  p rzeznaczył dla niego b ry ­
lantow y p ie rśc ień , oraz 100 czerwonych złt.

JX , F ranciszek  Xawery Szaniawski ScUola-
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styk M e t r op o l ,  W a r s z .  P r o f e s s o r  K r ó l .  A le x .  
U n i w e r s y t e t u ,  C z ło n e k  w ie lu  T o w a r z y s t w  
u c z o n y c h ,  p rze n ió s ł  s ię  do  wiecznośc i  w d n iu  
o n e g d a y sz y m .

O g ł o s z o n ą  była w r .  z,  p r e n u m e r a t a  n a  
p rze k ła d  baiek K ras ick iego  na  i ęzyk f ran cu­
ski  p rze z  L .  G r a v i n ,  P ro fesso ra  w korp us ie  
K a d e t ó w  Po l sk ich  w Kal i szu.  D e d y k o w a n e  
J e y  W y s .  X ź n ie  Je y m o śc i  Łow ick ie y ,  iuź wy­
sz ło  z  d ruku .  T ł u m a c z ,  choc iaż  w p rospek c ie  
n i e o b i e c a ł ,  do łą cz y ł  obok t ł u m a c z e n i a ,  o r y ­
g ina ł .  U s i l n a  i cgo praca zas ługu ie  na w d z i ę ­
cz noś ć  m ło dz ie ży  Po l sk iey  ucząc ey  s ię  ięzy- 
ka f r ancuzk iego  i ro zsze rzy  w o bc yc h  k raiach  
s ł a w ę  naszego  wielkiego P oe ty .

P r z y b y ł  do  tu teyszey stol icy J P .  Ch rys tyan  
L a h u s e n ,  pos iadaiący  sz tukę p rzy wra ca n ia  
g ladk iey i p ł y n n e y  mow y iąka iącym się oso-  
b o m .  —  D l a  p rz e k o n an ia  s ię  do  i akiego s to ­
p n i a  u do sk on a le n i a  J P .  L a h u s e n  sz tukę swo- 
ią  d o p r o w a d z i ł ,  i o i le będz ie  w s tanie  o d ­
p o w ie d z ie ć  zaufan iu  osób  , k tóre p o m o c y  
i e g o  u ży i ą ,  o d by t ą  została w u r zę dz ie  m u n i ­
cy p a ln y m  miasta s to łe c zn eg o  W a r s z a w y  p r ó ­
b a  z d w ó ch  l u d z i ,  z k tó rych p ie rwszy  l icząc 
lat  3 5  wadz ie  tey o d  dziecińs twa p o d l e g a ł ,  
d r u g i  w 2 2 . roku życ ia ,  p r zez  m o c n e  ro zb i ­
ci e g towy na l o d z i e ,  w  wysok im s topn i u  ię-  
k l iwą  i n i e z r o z u m i a łą  p raw ie  p r zez  lat  1 4  
m ia ł  m ow ę .  O b y d w o m  o so b o m  tym za ł oży ł  
J P .  L a h u s e n  pod ięzyki maszynk i  me ta lowe ,  
sk tada iące  s ię  z blaszki  i sprzączki  na wa lcu  
t u c h o m o  ze s p r ęż y n ą  o s a d z o n y c h ,  tudz ież  
d r ug ie y  sprzączki  n i e r u c h o m e y  i dw óc h  h a ­
czykó w do p rzy twi e rd ze n i a  maszynk i  s ł u żą ­
c y c h ,  która źad n ey  n iesp rawia  dolegl iwośc i ,  
o d p ł y w  tylko ś l i n y ,  tak iak każde ciało o b c e  
w ustach powiększa .  Za l ec i ws zy  p o te m J P ,  
I . a h u s e n  o so b o m  tym w o l n e ,  g ło ś n e  i wy- 
r a ź n e  ile być m o ż e  w y m aw ia n ie  p ie rwszych  
m ia n o w ic i e  s łó w ,  o d  k tó rych mówić  lub  czy ­
tać z a c z y n a i ą ,  pozos tawi ł  im w us tach  r z e ­
c z o n e  m a s z y n k i ,  p rzykazu iąc  aby t akowe  
p r z e z  t rzy do b y  bez p or us ze n ia  w mieyscu  
p r z y i w i e r d z o n e m  t r zy m al i ,  i o i le m oż n a  
c z ę s to ,  zawsze  i e dn ak  zwolna  i g ło śno  m ó ­
wi l i  l ub  czytal i ,  P o  up ły n ie n iu  dn i  t r zech ,  
r z e c z o n e  osoby  iuż  bez  maszyn ek  z z u p e ł n ą  
dok ła dn o śc ią  i wyda tnośc ią  nay tw ard sze  w o d ­
p ow ied ziach  wymawiaią w y ra z y ,  m owa ich

i e dn ak  iest  d o tą d  p o w o l n ą ,  taką bow ie t n  po* 
d ł u g  za lecen ia  J P .  LahuB en  czas p e w n y  m* 
p o zo s ta ć ,  aby tym d o k ł a dn ie y  ślad wszelki,  
wady  i ąkan ia  się z czasem zatarty został .  Po 
o d b y te y  z tak p o m y ś l n y m  sku tk iem prób ie ,  
J P .  L a h u s e n  o t r zy m ał  od  K o m m is sy i  rządo- 
wey  sp raw w e w n ę t r z n y c h  i poi.  po zwo le n ia  
n a  wolne  p r ak t yko w an ie  sztuki  swo iey  w tu* 
teyszey stol icy.

P o d  por t r e t em J a n a  Sob ies k i ego  w zakry* 
styi X X .  K a p u c y n ó w  z n a y d u ie  s i ę  następuią* 
cy na p i s :

J o a n n e s  I I I .
P o l o n i a r u m  B e x  inv ic t i s s imus

orb i  na tus  A ,  1624.
F ac t us  m a g n u 8 R e g n i  Ma res -

cha lcus  A .  1665.
M a g n u s  e x e r c i tu u m  R e g n i  D u x

crea tus  A .  1667.
D e  T u r c i s ,  T a r t a r i s ,  Kosac i s

ad Ch o c im u rn  t r iu m p h a v i t  A .  1673.
U n a n i i n i  l i be r ae  g en t i s  vo to  

R e x  P o l o n i a e  e t  M a g n u s  
D u x  L i t h u a n ic a e  Salutatus  A .  1674.

J a m  aliis t r iu mp b is  l a u rea tus ,
C o r o n a  P o l o n i a e  r ed im i tu s .  A ,  1676.

P P .  C a p uc in os  ad  P o l o n i a m  
v oc a v i t  A ,  1680.

V i e n n a r n  A us t r i a e  ab arct issima 
ob s i d i o n e  O t t o m a n ic a  l ib e ­
ra vi t  A .  16S3.

C o n v e n t u m  l iunc e t  Ec c le s i am
D e o  T r i u m p h a t o r i  e rexi t  A .  1684.

O b i i t ,  aut  pot ius ad su pe ros
abi i t  A .  1696,

C o r  s u u m  Capuci t i i s  V ar s a v i e n s i b u s  in  
p e r p e t u u m  rel iqui t .  M em nosynon.

M arya L eszczyńska , m a łżonka  L udw ika  X V .  
Cor az  więcey ziawia s ię  w N i e m c z e c h  r o m a n ­
sów na  dz ie i ach  Po l sk ich  o s n o w a n y c h  lub  
z n i e mi  związek ma iących .  J e d n e  u p o w sz e ­
ch n i a  p io r o  A l e x a n d r a  Bron ikowskiego,  d r u ­
gie sami  rodowic i  N i e m c y ;  zkąd w id ać ,  ź e  
nasza h i s torya  nas t ręcza  dla tego ro d za iu  
p i 6 tn obfi te ź ród ła .  N in ie y sz e  dzie łko iest  
p i sa ne  p r ze z  K a r o l i n ę  S t i l l e , w spo sob ie  b io ­
grafii. W y s ta w ia  o n a  w n ie m  sz cz egó ły  ty ­
czące  s i ę  tey z  krwi Po l sk ie y  K r ó l o w e y ,  
p r ze d  i p o  w y ni es ie n i u  iey n a  t ron  f r a nc u­
ski* N iem ie ck i  tego pisma recenzen t  tak s ię
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o n i e m ,  be* z  daleka  na c ią g a n y c h  es t e ty­
c z ny ch  w y w o d ó w ,  w yra ża :  „ N i e c h  d uc h
wy ni l az cz y  n i e b ę d z i e  ani  zbyt  p ł o d n y ,  ani  
zby t  śmiały;  n i e ch  rozun t  n ie b ę d z ie  świetny ,  
Oni dowcip i sk rzący ;  n ie ch  się tylko p o r zą ­
dek w ro zw in ię c i u  os n o w y  z d o b r y m  s m a ­
k iem p o łą c z y ,  a p i sa rz  r o m a n s ó w ,  t r zymaiąc  
oię tego od  natu ry  wskazanego  sob ie  to r u ,  
dop e ł n ia  we wszystkiem autorskiey p o w i n n o ­
śc i ,  i wiele na  tey d r od ze  d o k o n a ć  zdo ła .  
Z  r o z p ie r z c h n i o n y c h  szcze gó łó w r o z s ą d n ą  
Utworzyć ca łość ,  odt rącić  coby mogło  n i e ­
p r z y j e m n i e  r az ić ;  co s i ę  n ie w ią ź e  i sarno 
z sobą  iest s p r z e c z n e ,  do  zg o dn e y  h a r m o n i i  
p r z y p r o w a d z i ć ,  i z p o w s z e d n ic h  wy d ar ze ń  
n ie i ako n ow ość  u two rzy ć ,  to p o w i n n o  być 
nay większą us i lnośc ią  piszącego.  W  ten s p o ­
sób  l i t eratura zbogaci  s ię  tak p i ę kn em i  o p i s a ­
mi  żyw otó w ,  iakitn iest opi s  życia Mary i  L e -  
sz cz yń sk ie y , w k tó rym sprawy ludzk ie  p rzy -  
Stoyna os łan ia  szata ,  ani  wlekąca s ię  po  b ru ­
dach  , ani  zby tn ią  Jaskrawością ko lory tu  i 
o z d o b  r aż ąc a ;  co osta tn ie  i e dn ak  iest wadą  
wielkiey l iczby pism , do  r zę d u  r o m a n só w  
n a l e ż ą c y c h . "  (Po w y żs zy  ar tykuł  iest  wyięty  
z  V l l g o  zeszy tu  P am ię tn ik a  umie ję tnośc i  
m o r a l n y c h  i l i t eratury w y d a w a n e g o  p r zez  
P ro fesso ra  Szyr rnę ;  dwa zeszyty tego P a m i ę ­
tnika w tych d n ia ch  r az em  wyszły z d r u k u ,  
zawie ra ią  wiele in t e r t s s u i ą cy c h  a r ty ku ł ów,  a 
8zczegó ln iey  żywo t  Xc ia  A d a m a  Cz ar t o r y ­
sk i ego ;  o początkach A lg ie r u  i t. -p.)

P o d ł u g  p r ze po w ia da ń  M e t e o r o l o g a  
W i e y s k i e g o ,  wielkie  c i ep ło  i p o g o d a  
r zadko  deszczami  p r z e r y w a n a ,  t rwać będą  
do  d.  19. b.  m.  O d  d, 20. do 30. b. in. d e ­
szcze  b ę d ą  częs tszemi .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 5. Sierpnia .

D n i a  31. z. ra. ob c h o d z i ł  uroczyście  za kon  
j ezu ick i  święto sw oiego  za łożyciela S. I g n a ­
cego  L e y o l i .  .

K ar d y na ł  C e 6 a r e i - L e a n i , u m a r ł  tu dn ia  
25* z« m. p rzeżywszy Jat 73.

Z  A n k o n y ,  dn ia  25. L ip ca .
O n e g d a y  p r zy b y ł  tu z P a ry ża  g o n ie c  ros-  

■yiski z dep e sz am i  dla r zą d u  Greck iego  i n a ­
j ą ł  statek w ce ju  n i e z w ło c z n e g o  p o p ł y n i e n i a
do Ko rfu ,  Depesze te maią być bardzo wa­

żn e  pod  wzg lę dem  władz twa  Gre cy i .  Dz iś  
za w in ą ł  tu b ryg angielski  z Korfu  z d e p e s z a ­
mi  dla ga b i ne tu  angiel skiego .

K r ó l e s t w o  S y c y l i y s h i e .
N N .  Kró les two obo iey  Sycyl i i  p rzyby l i  d. 

30. L ip c a  na  f regac ie  K r ó l o w a  I z a b e l l a  
w h a y p o ż ąd a ń sz y m  s tanie  zd rowia  do N e a ­
p o lu  i p rzy i rnowani  byli  z nay więk szą  r a d o ­
ścią. N az a ju t r z  p racował  Król  z n iek tó ry mi  
M in i s t r am i .  Na  wieczór  zaszczyci l i  N N .  P a ń ­
stwo swą ob ec no śc ią  teatr  S. Carlo,  który był  
py sz n ie  ośw ie co n y .  T a k ż e  miasto b y łoo św ie -  
cone .  W  n i e d z i e l ę ,  dn ia  I. S i e r p n i a ,  były 
z ra n a  wielkie pok o ie  u K ró l a ,  który p o te m  
z n o w u  p racował  z Mini s t r ami .

D n i a  31. L i p c a  zawiną ł  D ey  A lg ie r sk i  z 109 
os o b a m i  sw oie go  o r sz a ku ,  na  l r anc uzk ie y  
f regac ie  J o a n n a  d ’ A r c  z M a h o ń ,  zkąd 
w y p ły n ą ł  d. 24. t egoż  m , , d o  p rzys tan i  N e a -  
po l i t ańskiey.

F  r a n c y a.
O d  g r a n i c y  F r a n c u z k i e y ,  d. ą .S i e rp n .
Xiążę  Orleański  i G en e ra ł  La faye t t e  uściska­

li się w  obec P a ry źa nó w.  P rz ym ie rze  to p r z y ­
p o m in a  n a m  n iek tó re  nieszczęśl iwe przypadki ,  
które ie poprzedzi ły ,  a k tó rych przesąd wieku 
n ie za n ie db a ł  zachować.  G dy  Karói  X .  miał  
osta tn ią  m o w ę  w obl iczu I z b ,  tak s i ę ,  iak wia­
d o m o ,  zapal i ł ,  iż m u  spadł  z g łowy kapelusz,  
który X ią ź ę  O r l e a n  podniós ł .  Z w rac an o  iuz  
wówczas  u w ag ę  na p roroctwo,  które w tem u-  
p a t ry w a n o ,  a które się teraz spełni ło .  Mniey  
w ia d o m e m i ,  lecz n ie  m n ie y  inle resu iącemi  są 
s łowa starego H i s z p a n a ,  k tóry ,  gdy  G e n e r a ł  
La faye t t e  odbywaiąc swą s ł awną republ ikań­
ską podróż  po  p ó łn oc ne y  A m e r y c e ,  żeg na ł  się 
z n im w mieście No wy -  Orlean,  te do n iego 
p rzemówi ł  s łowa :  „ B ą d ź  z d r ó w ,  rnóy 6ynu ,  
bą dź  z d r ó w ,  d rogi  Genera le  ! Z ac h ow an y  ie-  
steś m o ż e  do n o w y c h  t rudów,  m o ż e  cię ieszcze 
B ó g  uźyie ku  o s w ob o dz e n ia  innycl i  na r od ów .  
W ó w c za s ,  m ó y  synu ,  p o m n iy  na  b ied ną  H i ­
s z p a n i ą  —  n ie za po mi na y  o moiey  b iedney,  
mo ie y  kochan ey  o yc z y źn ie , "  ( Po dr óż  Lafayet* 
ta w p ó ł n o c n e y  A m e r y c e , opi sana przez  L e -  
v a s s e u r ,  wydan ie  n iemieckie ,  str. 5 66 , ) -— Ka- 
roi X. wydał nieszczęśliwe postanowienia tego  
sam ego d n ia , w którym przed 38 laty Xiążę
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B r u n s w i c k !  w y d a ł  s w d y  m a n i f e s t . —  K a r o l  X .  
c h c e  s i ę  s c h r o n i ć  d o  W a n d e i .  P a m i ę t n o ,  i i 
W a n d e a  w a l c z y ł a  k i e d y ś  b e z  K r ó l a ,  m o ż e  
p r z y i d z i e  t e r a z  K r ó l o w i  w a l c z y ć  b e z  W a n d e i .  
X i ą ź ę  t e n ,  a b y  n i e p o p a ś ć  w  b ł ę d y  s w o i e g o  
n i e s z c z ę ś l i w e g o  b r a t a ,  c h w y c i ł  s i ę  d r o g i  z u ­
p e ł n i e  p r z e c i w n e y  d r o d z e ,  k t ó r ą  t a m t e n  p o ­
s t ę p o w a ł ,  l e c z  i e s z c z e  b ł ę d n i e y s z e y .  L u d w i k  
X V I .  z m i e n i a ł  z a  c z ę s t o  M i n i s t r ó w ,  K a r o l  X ,  
z m i e n i a ł  z a  c z ę s t o  I z b y .  L u d w i k  X V I ,  p o z o ­
s t a ł  w  p a ł a c u  T u i l l e r y i s k i m  i r o z k a z a ł ,  a ż e b y  
n i e  s t r z e l a n o .  K a r o l  X .  n i e  p o z o s t a ł  w  p a ł a ­
c u  T u i l l e r y i s k i m ,  a  i e d n a k  r o z k a z a ł  s t r z e l a ć .  
R e z u l t a t  p r a w i e  t e n  sa ni .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  9.  S i e r p n i a .
N a  p o s i e d z e n i u  d .  7.  m ,  b.  ż ą d a ł  P .  B e r a r d  

( D e p u t o w a n y  z  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i 
O a z y )  g ł o s u ,  a  u z y s k a w s z y  t a k o w y ,  z a p r o ­
p o n o w a ł ,  p o  d ł u g i m  w s t ę p i e ,  n a s t ę p u i ą c ą  
u c h w a ł ę :

?, I z b a  D e p u t o w a n y c h  z w a ź a i ą c  w  d u c h u  
d o b r a  p u b l i c z n e g o  n a  n i e o d z o w n ą  p o t r z e b ę  
t a k  z  s k u t k u  w y p a d k ó w  z  d .  26.  27.  2 8 - i 29.  
L i p c a ,  i a k o t e i  z  p o ł o ż e n i a  p o w s z e c h n e g o  
r z e c z y  w e  F r a n c y i ,  o g ł a s z a  t r o n  z a  w a k u i ą -  
c y  i u z n a i e  p o t r z e b ę  o b s a d z e n i a  g o  n a  n o -  
w o . “  —  P a n  C o n n y  w y n u r z y ł  w  p o w s z e ­
c h n o ś c i  z d a n i e  s w o i e  o  t e y  p r o p o z y c y i :  
„ W  o k r o p n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  w  i a k i e  
w t r ą c e n i  i e s t e ś r a y ,  w o l n o ś ć  n a r a d  s t a i e  s i ę  
ś w i ę t s z e m  i e s z c z e  p r a w e m ;  k o r z y s t a ł e m  z  n i e ­
g o  z a w s z e ;  a  t e r a z  g d y  z  o p u s z c z o n y c h  ł a ­
w e k  n a s z y c h  l e d w i e  s i ę  k i lka  g ł o s ó w  p o d n o s i ,  
n i e  w z b r a n i a y c i e  s i ę  i c h  p o s ł u c h a ć .  W s t ę -  
p u i ę  n a  m ó w n i c ę  m u s z o n y  g ł o s e m  s u m i e n i a ;  
m i l c z e ć  b y ł o b y  z n i e  w i e ś c i a ł o ś c i ą ; n i e  o c z e -  
k u y c i e  p o  m n i e  d ł u g i e y  m o w y ;  o b o w i ą z k i ,  
k t ó r e  w y p e ł n i ć  m a m y ,  i a s n o  s ą  s k r e ś l o n e .  
P o r z ą d e k  t o w a r z y s k i  w s t r z y m a n y m  z o s t a ł  
w  s a m y c h  z a s a d a c h  s w o i c h .  P o r u s z e n i a  b u n ­
t o w n i c z e ,  k t ó r e  c z y n n o ś ć  w ł a d z  p r a w n y c h  
d l a  u t r z y m a n i a  w p a ń s t w i e  p o r z ą d k u  z a p r o ­
w a d z o n y c h ,  n a g l e  z n o s z ą ,  s ą  e p o k a m i  n ę ­
d z y  , z ł e  s k u t k i  n a  l o s  n a r o d ó w  w y w i e r a i ą c e -  
m i .  P r z e w i d z i a n e  d a w n o  o d  b a c z n e g o  p o -  
s t r z e g a c z a  s t a i ą  s i ę  w o c z a c h  w s z y s t k i c h  
w d n i a c h  t y c h  b ó l u  i z g r o z y  w y r a z e m  o w e y  
m o r a l n e y  a n a r c h i i ,  k t ó r a  w  s e r c u  p a ń s t w a  
t k w i ł a .  N i e p f z e b ł a g a u a  h i s t o r y a  w z n o s z ą c

s i ę  n a d  n a m i ę t n o ś c i  c h w i l o w e  w y p i ę t n u i e  n a  
o w y c h  d n i a c h  s m u t k u  z n a m i ę ,  t a k i e  i m  n o s i ć  
p r z y n a l e ż y ;  a  g ł o s  s u m i e n i a  l u d z k i e g o  o b u ­
d z i  s i ę ,  a b y  p o t w i e r d z i ć  w i e c z n ą  tę  p r a w d ę :  
ź e  s i ł a  n i e  s t a n o w i  p r a w a .  W  c z a s a c h  
t y c h  z a m i e s z a n i a  o d w o ł u i ą  s i ę  d o  p r a w a ;  a l e  
w y r a ż e n i e  m y ś l i  p r z e s t a ł o  b y ć  w o l n e m .  
W o l n o ś ć  s k r ę p o w a n ą  z o s t a ł a  p r z e z  ó w  w r z a s k  
k r w i  c h c i w y ,  k t ó r y  z e  w s z e c h  s t r o n  z g r o z ę  
s p r o w a d z a ,  A  w i ę c  t y r a n i a  i s t n i e ,  a ia d o d a -  
i ę  t u  i e s z c z e ,  ź e  t y r a n i a  ta n a y s z k a r a d n i e y -  
6za  z e  w s z y s t k i c h ;  a l b o w i e m  w y k o n y w a n ą  
i e s t  w i m i e n i u  w o l n o ś c i  i n o s i  n a  s o b i e  c e ­
c h ę  o b ł u d y  i w ś c i e k ł o ś c i .  N i e  d a y c i e  6ię  
u i a r z m i ć  t y m  w r z a s k o m ,  k t ó r e  s i ę  w k o ł o  
w a s  r o z l e g a i ą .  S t a t y ś c i  z a c h o w u j ą  s p o k o y -  
n o ś ć  w ś r ó d  n i e b e z p i e c z e ń s t w  ; a  c h o c i a ż  f a n a ­
t y c z n e  g ł o s y  p o w o ł u i ą  N a p o l e o n a  l i g o  d o  
F r a n c y i ,  i ą d a i ą  r z e c z y p o s p o l i t e y  i o g ł a s z a j ą  
K r ó l e m  X i ę c i a  O r l e a ń s k i e g o ,  W P a n c w i e  n i e  
w z r u s z e n i  w  o b o w i ą z k a c h  s w o i c h  p a m i ę t a y -  
c i e  n a  w a s z ą  p r z y s i ę g ę  i ś w i ę t e  p r a w a  K r ó -  
l e w s k i e y  d z i e c i n y ,  k t ó r ą  O p a t r z n o ś ć  p o  t y l u  
c i e r p i e n i a c h  F r a n c y i  d a ł a .  G ł o s  s u m i e n i a  
o d z y w a  s i ę  s i l n i e y , i ak o w e  b u r z l i w e  g ł o s y ,  
k t ó r e  s i ę  o  u s z y  n a s z e  o b i i a i ą .  P o m n i y c i e  
n a  s u r o w y  s ą d  p o t o m n o ś c i .  N i e  z e c h c e c i e  
z a p e w n e , a b y  h i s t o r y a  k i e d y ś  o  w a s  p o w i e ­
d z i a ł a :  iż n i e b y l i ś c i e  w i e r n y r n i  w a s z e y  p r z y s i ę ­
d z e .  E u r o p 3 m a  o b r ó c o n e  n a  w a s  o c z y : z b y t  
d ł u g o  b y l i ś m y  d l a  n i e y  w i d o w i s k i e m  u d e -  
r z a i ą c e y  z m i e n n o ś c i ,  z b y t  d ł u g o  z m i e n i a l i ś ­
m y  r o l e ,  i l e  r a z y  t y l k o  z w y c i ę s t w o  c h o r ą g ­
w i e  z m i e n i ł o .  N a p r o w a d z e n i  p r z e z  n i e s z c z ę ­
ś c i a  n a  d r o g ę  p r a w d y ,  b ą d ź m y  s p o k o y n i  
w ś r ó d  w ' z b u r z o n y c h  n a m i ę t n o ś c i  i  p o ś w i ę ć ­
m y  n a s z e  u s z a n o w a n i e ,  n a s z e  ł z y  w i e l k i e y ,  
n i e s z c z ę ś l i w c y  K r ó l e w s k i e y  r o d z i n i e !  Ś w i ę ­
ta  d y n a 6 l y o !  p r z y i m i y  n a s z e  h o ł d y !  D o s t o y -  
n a  c ó r o  K r ó l a ,  t y ,  k t ó r ą  z  t y l u  o z n a k a m i  
p r z y w i ą z a n i a  w e  F r a n c y i  p r z y i ę t o ,  o b y  b ó l  
n a s z  o s ł o d z i ł  t w o i e  b ó l e  i n i e s z c z ę ś c i a !  
W i e r n y  m o i m  o b o w i ą z k o m  n i e  b ę d ę  o y c z y <  
ź n i e  m o i e y  k r e ś l i ł  n i e s z c z ę ś ć  i z b r o d n i ,  i a k i e  
p r z y w ł a s z c z y c i e l s t w o  z a  s o b ą  p o c i ą g a .  P r z e -  
z i e r a i ą c  r z u t e m  o k a  p r z y s z ł y  l o s  F r a n c y i ,  w i ­
d z ę ,  P a n o w i e ,  i a k  d w i e  C h ł o ś ł y ,  .—  c h ł o s t y  
w o y n y  d o m o w ó y  i z a g r a n i c z r . e y ,  n a s z e y  p i ę -  
k n e y  o y c z y z n i e  z a g r a ź a i ą  ,ł ~~&łdzę - n i k n ą c ą  
b e z  p o w r o t u  w o l n o ś ć ) '  w i d z ę  ^ ł y n ^ c ą  k r e w
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f rancuz !^,  a I[rew ta epaefnie na n asz e  g ło w y ,  
n ow an ie  zasad praw no śc i ,  zasad Kartą aa-

8!rze<;onych, m o ż e  i e d y n i e  kray nasz  od okro-  
pn ey  przysz ło śc i  za cho w ać .  O  tę św iętą  za-  
?adę b łagam w chw i lach  burz l iwy ch ,  tak 
takem iey s i ę  t r zymał  w dn iac h  sp o k o y n o śc i :  
ona  iest  ko twicą  oca lenia .  E u r o p i e  zagrozi  
r° * g a ł ę z i o n e  s z ero ko  p o w s ta n i e ,  i e źe l i  my  
* apornn imy o św ię tośc i  naszych  pr zys ią g ,  —  
przys iąg  zap i sanych  w Karci e.  Ca łą  Francyą  
wiążą  p rzy s i ęg i ;  w oy sk o  za w sze  w i e r n e ,  z a ­
msze f rancuzk iego  sp o s o b u  m y ś l e n ia ,  sk ło n i  
broń sw o ią  przed m ł o d y m  Kr ó l em ;  w z y w a m  
za świadka t ego  wszys tk i ego  s ł a w ę  n a ro d ow ą ,  
N i e d a y m y ź  światu zgors zen ia  z krz ywoprzy ­
s i ęs twa.  Przy i s tn i en iu  ś w ię t y ch  praw Xc ia  
B u r d e g a l s k i e g o , akt któryby X c i a  O r le an u  
n a  tron w y n ió s ł ;  b y łb y  z g w a ł c e n i e m  w s z e l ­
k ich praw ludzkich .  D e p u t o w a n y  m o i e y  
o y c z y z u y ,  p o m n y  na p r z y s i ę g ę ,  w y nu rz am  
w  ob l i czu  B o g a ,  który nas  sądz i ć  b ęd z i e ,  
czystą  praw dę  ; u t rac i łbym p o s z a n o w a n ie  
tno i ch  p r z e c i w n i k ó w , g d y b y m  m ó g ł  m i l c z eć  
w  z e w sz ąd  nas  otaczaiącern n i e b e z p i e c z e ń ­
s twie;  uc zuc ia  m o i e  w y ia w ia m  w o b l i c zu  n i e ­
ba ,  wyiawi łbyrn  ie  naw et  wśród paszcz  o g n i ­
s tych.  O p u s z cz a ią c  tę m ó w n i c ę ,  m u s z ę  nay-  
gorę t s ze  ż y c z e n i e  rnoie wyn urzyć .  O b y  prze ­
zo rn oś ć  odwróc i ł a  od  n as ze go  kraiu n i e s z c z ę ­
ścia,  które iey zagraźaią!  O b y  Francya ,  kray 
tak nam drogi ,  uyrzała  ki edyś  dni  s zczęś l iwsze!  
J eże l i  I zba  zasady prawnośc i  n i e u z n a ,  w i-  
n i e n e m  natenczas  o ś w i a d c z y ć ,  iż n i e m a m  
prawa na l eż en i a  do n a r a d ,  które ią z a y m o -  
w a ć  b ędą ,“  —  P .  B e nj a m i n  Constant  żądał ,  
aby na c z e l e  rządu  stanął  X i ą ź ę ,  o b y w a t e l ;  
p o d łu g  i e g o  zdania  n i e m o ż n a  s i ę  o d w o ł y w a ć  
do prawnośc i  w z n a c z e n i u ,  w i aki em ią da-  
w n ie y  u w a ż a n o ,  a l b o w ie m  in n ey  pra w no śc i  
n ie m a  nad wo lą  ludu i praw. —  P .  H y d e  d e  
N e u v i l l e  o ś w ia d cz y ł :  C z y n i ł e m  , co  iako
f r a n c u z  c z y n ić  m o g ł e m ,  aby od w ró c i ć  n i e ­
s z c z ę ś c i e ,  które nas  spotkało .  B y ł e m  przy­
s i ę d z e  m o i e y  w i e r n y m ,  n i ezd rad z i ł em  Kro* 
l ews k i ey  r o d z i n y ,  którą tacy przy iac i e l e  p o ­
grąży li  w n i e s zczę śc iu .  K ładąc  rękę na s e r ­
cu o ś w i a d c z a m , iż w ład z tw o  n i e b e z p i e c z n e ,
które K o m m i s s y a  p r o p o n u i e ,  od rzuc i ć  wi-  
n ten e t n .  p ,  A l e x a n d e r  Ł ab o rd e  o św ia d ­
czy ł  s i ę  przec iw  zasadz i e  pr a w n o śc i ;  która,

iak p o w i e d z i a ł ,  u t ł u m io n ą  została  krwią fran- 
cuzką.  —  P .  L e za r d i er e  r ze k ł :  „P r z y s i ą g ł e m  
na wierność  Kró lo wi  i Karcie  kons iy tucy i -  
n óy .  R ad zę  s i ę  m e g o  s u m i e n i a ,  a to mi  
o d p o w i a d a ,  ź e  n i e i e s t ęm  u p o w a ż n io n y m  do  
t e g o ,  abym przys i ęg i  ł a m a ł ,  państwo obalał .  
Z rz u ca n i e  Kr ó l ów  z tronu sprowadza  n i e ­
s k o ń c z o n e  n i e szczę śc ia .  T a k ie m  ies t  w e ­
w n ę tr z n e  p rz ek on a n ie  m o i e ;  w i n i e n e m  ie 
I z b i e ,  w i n i e n e m  F r a n cy i  w yn ur zyć .  S ły s za ­
ł e m  o n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  w yp ł yw ają cy ch  
z w yn urzan ia  zdań  na tey m ów n icy .  ( G ł o ­
sy z l e w e y  s t r o n y :  „ N i e ,  n i e ,  n i em asz
ż a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a . “ ) A l e  uczc iwy  
c z ło w ie k  n i ezraża  s i ę  p o d o b n e m i  wz g l ę dy ,  
f ś ł o s u i ę  zat em przec iw  p ro p o z y cy i  o g ł o s z e ­
nia  trouu za w ak u ią cy ,  ró w n ie  iak przec i w  
w sze lk im proskrypcyom.“  —  P an  Sa lve r t e :  
„ W ę z ł y ,  ł ą c zą c e  D e p u t o w a n y c h  z Kró l em,  
krew zerwała .  M ó w i ą  o  prawnośc i  d z i e c k a ;  
al eż  historya A n g l i i  uczy  na s ,  iak w p o d o -  
b n y m  przypadku s p i e s z o n o  s i ę  z  w y n i e s i e ­
n i e m  na tron d z i e d z i c z n y  i n n e y  rod z in y .  —  
P P .  Pas  de B e a u l i e u ,  A r t u r  de  L ab o u rd on -  
n a y e ,  Sy r i e y s  de  M a y r in h a c ,  L a r d e m e l l e *  
Blin  d e  B o u r d o n ,  S a u n a c ,  B er b i s ,  B a l za c ,  
d e  M a c k a u ,  d’A u g i e r  i t. d. o św iad czy l i ,  i ż  
n i e c h c ą  m i e ć  udz ia łu  w naradach.  Piętnas tu  
c z ł o n k ó w  prawey s t rony o ś w ia d c z y ł o ,  iż p e ł ­
n o m o c n i c t w a  n i e u p o w a ż n ia i ą  ich do g ł o s o ­
wan ia  w tak wa źn ey  mat ery i ,  iaką ies t  na ­
s t ępstwo tronu.  —  P o  za ko ń cz en iu  dyskussy i  
przeczy ta ł  P r e z e s : „ Iz b a  D e p u t o w a n y c h  zwa-  
źaiąc  na n i e o d z o w n ą  po trzebę  wyn ik łą  z w y ­
p ad ków  dn.  26 , ,  2 7 . ,  2 8 . i 29.  L i p c a ,  iakoteź  
z  p o ł o ż e n i a  rzeczy  we  F r a n c y i ,  og ła sza  tron 
za w a k u ią cy ,  i  o b s a d z e n i e  go  za n i e o d z o ­
w n i e  po tr z eb ne . t! —  P» P o d e n a s  pro p on u ią c  
p o p r a w k ę ,  iż  tron zawakował  przez  z g w a ł c e ­
n i e  Karty i u s t a w ,  zarzuca ł  K r ó l o w i ,  iż nie-  
m i a ł  od w a g i  ukazać s i ę  w chwi l i  n i e b e z p i e ­
cz eń s t wa ;  d a l e y ,  ź e  b y ł  krwi ch c iw y m .  T u  
p o d n i ó s ł  s i ę  Pan  Mart i gnac  i r zek ł :  „ N i e ­
chc ia ł e m  w  tych prz yg o t ow aw c zy c h  naradach  
m i e ć  ż a d n e g o  u d z ia ł u ,  ale c zu i ę  po trz eb ę  
b ro n ie n i a  ro dz in y  Kró lewsk iey  w przepaść  
n ie sz czę śc i a  wtrąconey .  J a ,  znaiąc  d o b r z e  
n ie s z c z ę ś l iw e g o  m ę ż a ,  o  którym m o w a ,  nie-  
m o g ę  s ł u ch ać  ob w in ian ia  go  o krwi ch c iw a  
z a m i ar y ;  n i e ,  tych on  n i e m ia ł  n i g d y ;  tylko
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prze n ie wie rcz y  do rad zc y  wiodl i  M o n a r c h ę  
na  b e z d r o ż e ; tych do ra dz có w  o d d a i ę  pod  
wasz sąd;  d z i e l ę  wasz gn ie w  prze c iw n i m ;  
ale M o na rc ha  n ie h y ł  n igdy krwi ch c iw y m .  
Miłość oy cz yzn y  zaytnowala  iego se rce .41 —  
N a  to odp ow iedz ia ł  P .  B e r n a r d :  , ,Kró l  nie-  
fcochał n igdy  o y c z y z n y ,  in a cz ey  n ie b y ł by  
s łucha ł  r ad p r z e n ie w ie rc z y c h . “ —  P o t e m  
roz t rząsano popraw y i zm ian y  Kar ty i tako­
we przyjęto.  P a r a g r a f  2gi ,  w k tó rym I z b a  
oś w iadcza ,  źe wstęp d o  Kar ty (op iewa iący,  
że  wszelka pow aga  łączy s ię  w osob ie  Kró la )  
jest  z n i e s i o n y m ,  p rzy ię tym  został  p o d łu g  re-  
dakcyi  I z b y .  P.  Per6i l  wnos i ł  p o p r ze d n io ,  
ażeby  wstęp ten w y m az aw sz y ,  p ow ied z i eć  
w n im właśnie  p r z e c i w n i e ,  to i es t źe  p o w a ­
ga cała zosiaie p rzy  ludu.  — W  ro zb ie ra n iu  
s z c z e g ó ln y c h ,  p o p r a w io n y c h  lub z m a z a n y c h  
pa ragra fów K a r ty ,  p r zy ię to :  zn i es i e n i e  art,
l 6 . ,  w k tó rym mow a o rel igii  pa ńs tw a ;  z m i e ­
n ie n i a  art. 7. w nas tępu iący  sp osó b :  „ s łu dz y  
rzymsko-ka tol icko-apus to lsk iey re l ig i i ,  którą 
większa część F r a n c u z ó w  w y z n a i e ,  i i n n y c h  
ob r zą d k ó w  chrześc iańsk ich  pob ie rać  będą  pen-  
sye swoie  z ska rbu  p u b l i c z n e g o ;  wc ią gn ie -  
n ie  w art. gmy tyczący s ię  wolnośc i  d r u k u ,  
na s t ępu ią cyc h  w y ra z ó w :  „ C e n z u r a  n i e m o z e
być n igdy  za p r o w a d z o n ą . 44 W  art. 14, m ó ­
wiącym o władzy Króla  d o d a n o :  Kroi  nie-
mo ź e  n igdy  p raw  zawieszać ani  też uwa ln iać  
od  ich wyk ony wan ia .  W  art.  38- i 40. wiek 
D e p u t o w a n e g o  n a z n a c z o n o  rok 30Iy ^ y c i a t 
ob io rcy  rok życia 26ty. N a k o n i e c  roz t rząsa ­
n o  pa r agra f ,  k tó rym X.  O r l ea n u  w z y w a n y m  
iest  na t ron f r an cuz k i , '  i takowy w 219 prze-  
ciw 3g g łoso m przy ię to .

I zb a  Pa ró w na  p o s i e d ze n i u  d. 7. m.  b. p o ­
twierdz i ł a  wszystkie uc hw a ły  Iz b y  D e p u t o ­
w a n y c h ,  wyjąwszy tę ,  która n iszczy m i a n o ­
w an ie  Pa ró w za pa n o w a n ia  Karola X.  —  
M i a n e  na tem po s i e dz e n iu  mo w y  pr zez  P P .  
C h a te a u b r ia n d  i d’A n d l a w  zos tały w y dr uk o ­
w ane .

X ią ż ę  O r l e a ń s k i ,  t o w arz ysz on y  od  swoich  
d w ó c h  sy n ó w  i dw óc h  A d j u t a n t ó w ,  od b y ł  
dzi ś pop i s  od d z i a łó w  gw ardy i  n a r o d o w e y  
miast  R o u e n  i H a v r e . _

U chwała Kom missyi m unicypalney o d w o-  
lu ie  zaprowadzenie ruchom ey gwardyi naro­
d o w e j .

D z i e n n i k i  na sz e  o d d a i ą  wielkie pochwały 
m o w ie  P an a  C h a t e a u b r i a n d ,  którą tenże  miał 
w Iz b ie  P a r ó w  d. 7. m. b. w o b r o n ie  p ra w n o -  
Ści i na korzyść  Xiąźęc ia  B u r d tg a l s k ie g o .

G a z e t a  F r a n c y i  zwraca uwag ę  F r a n c u ­
zów  i po tomn oś c i  na  t o ,  iż m ni ey sz oś ć  I zb  
of iarowała  Xiąźęc iu  O r l e a ń s k ie m u  koronę* 
D o w o d z i  ona  tego na s tę p u j ą c ą  r achubą.  I z ­
ba D e p u t o w a n y c h  składa się z 430,  I zba Pa* 
rów z 392,  o b y d w ie  r a z e m  z S22 cz łon ków ;  
większość wynos i  412 .  Z a  wnio sk ie m tym 
g łosowało  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  219,  w Iz ­
bie P a r ó w  8 9 , a za te m w ogó le  tylko 308 
cz łonków .  Z a c h o d z i  tu ieszcze waźnieysza 
oko l i c zoo ść ,  p o d ł u g  którey n i e r n o ź e l z b a  P a ­
rów p r a w n i e  g ło so w a ć ,  n ie b ę d ą c  w trze* 
ci ey części  cz ło nk ó w  swo ich  z e b r a n ą ;  skła­
dając  się zaś z 392 cz ł onków,  mus ia łoby  wię6 
u a y m n i e y  132 cz łon kó w  g ło s o w a ć ,  a g ło so ­
wało w rzeczy samey  tylko 114.
. D z i e n n i k  N a t i o n a l  p o w ia d a :  „ P r z e z ie -  
r a i ąc  I z b a  D e p u t o w a n y c h  Kar tę  i nad a iąc  ko­
r o n ę ,  działa ła  na mo cy  w ł a d z t w a  l u d u .  
O  to n a m  też właśnie c h o d z i ł o ,  ażeby pub l i ­
c z n e  s w o b o d y  i t ron  n ie b ra ły  więcey  poc z ą ­
tku z p r a w a  b o s k i e g o ,  lecz  od  n a r o d u .  
P ra wd a ,  iż I z b a  na zasadzie p e ł no m o cn i c t w a  
sweg o  n iem ia ła  władzy  s t a n o w c z e y ,  ani  p ra ­
wa m ia n o w an ia  K ró la ;  l ecz  iako i e dy n a  wy­
chodz ąc a  z ł o n a  l u d u  ma g i s t r a t u ra , po za- 
szłey wielkiey r e w o l u c y i ,  która wszystkie 
władz e  p ub l i c zne  po o b a l a ł a ,  pozos ta ł a o na  
i e d y n y ra  ś r o dk ie m  do  p rzed s ię wz ięc ia  orga-  
n izacy i.44

D zie nn i k i  pu b l i cz ne  powiada ią ,  i i  sp o d z ie ­
wać 6ię n a l eż y ,  źe  n iek tórzy  z o d d a l o n y c h  
P a r ó w  , p r zy w ró c en i  b ę d ą  do ley des toy no-  
ści.  ( J e s t  94 o d d a l o n y c h  Paró w.  Z  tych 
m i a n o w a n y c h  było roku  I8 2 4 .  t r z e c h ;  roku  
1 8 2 6 .  d w ó c h ;  roku 1 8 2 7 .  s i edrndz ies i ąc iu  pią- 
c i u ; r. 1828- t r z e c h ;  r ,  I 8 2 9 .  t r z e c h ;  r,  183 0 .  
o ś m i u . )

W y d a n e  p r zez  G e n e r a l n e g o  N am ie s t n ik a  
p o s t a n o w i e n i e ,  na da ie  wszystkim u cz n i om  
szko ły  p o l i t e c h n i c z n e j ,  którzy się do  obrony  
P a r y ż a  p r z y ło ż y l i ,  s t op i eń  poruczn ikowsk i .  
Ci z p o m ię d z y  n i c h ,  którzy ma ią  zamia r  p o­
święcić  się s ł uż b ie  c y w i l n e y ,  m a ią  w sw oich  
zawodach pozyskać  dostósow ne w yższe sto­
p n ie .  W y c h o d z ą c  ze  szkoły  n ie  maią zda*
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wad  e x a m i n u ,  l e cz  m a j ą  b y ć  p o d ł u g  o t r z y m a ­
n y c h  w n i ey  ś w ia d ec t w  k l a s sy f ikowan i .  U d z i e ­
l n y  im  iest  t r z y m i e s i ę c z n y  u r l o p .  Z  p o w o ­

d u  t r u dno śc i  w y n a l e z i e n i a  m i ę d z y  t y lu  w a l e ­
c z n y m i  n a y g o d n i e y s z y c h  k r z yża  l eg i i  h o n o -  
r o w e y ,  m a i ą  Bami u c z n i o w i e  w y b r a ć  z p o ­
m i ę d z y  s i e b i e  d w u n a s t u  d o  o d e b r a n i a  t ego  
Or de r u .  ( P o d o b n o  s i ę  t ego  z r zekl i  )  —  D w a  
t n n e  p o s t a n o w i e n i a  n a d a i ą  s zko l e  l ekar sk i ey  
1 s zkol e  p r a w a  p o  4 k r z yże  leg i i  h o n o r o w e y  
za  p r z y s ł u g i ,  o d d a n e  p r z e z  p o m i e n i o n e  s zko ­
ły  w d n i a c h  27. 28- i 29. L ip ca .  U c z n i o w i e  
t ych  s z k ó ł  m a i ą  p o d o b n i e ż  w y b ra ć  z  p o ś r ó d  
Siebie  n a y g o d n i e y s z y c h  d o  n o s z e n i a  t y ch  
o z d ó b .  P o d ł u g  c zw ar t e g o  p o s t a n o w i e n i a  
G e n e r a l n e g o  N a m i e s t n i k a , c h o r ą g w i e  i g u z i ­
ki g w a r d y i  n a r o d o w e y  m a i ą  t y lko taki  n a p i s :  
„ W o l n o ś ć ,  p o r z ą d e k  p u b l i c z n y . "

P a n  G u e r n o n - R a n v i l l e  zo s t a ł  a r e s z t o w a n y m  
w T o u r s ,  g d z i e  P P .  P e y r o n n e t  i C h a n t e l a u z e  
s i e d z ą  i u ż  w  w i ę z i e n iu ,  Z a p e w n i a i ą ,  iż P P .  
C a p e i l e  i M o n t b e l  z n a y d u i ą  s i ę  w o r s za k u  
K a r o l a  X .  P a n o w i e  d ’H a u s s e z  i P o l i g n a c  
Uszl i  za g r a n i c ę ;  p i e r w s z y ,  iak g ł o s z ą ,  p r z y ­
b y ł  do  A n g l i i ,  a P * P o l i g n a c  uc i ek ł  d o  B e l ­
g i u m ,  z a p e w n e  a b y  w O s t e n d z i e  dos t a ć  s i ę  
n a  ok rę t .  ( P o d ł u g  P o s ł a ń c a  I z b  zos t a ł  
P a n  d ’H a u s s e z  w B a u j e u  a r e s z t o w a n y m . )

K a r d y n a ł  L a t i l ,  A r c y b i s k u p  R e m s k i ,  p o ­
p ł y n ą ł  z  B o u l o g n e  n a  s t a t ku  p a r o w y m  d o  
A n g l i i .

Z  L o r i e n t  i T u l o n u  d o n o s z ą ,  iż w mi e śc i e ,  
r ó w n i e  iak n a  wszys tk i ch  o k r ę t a c h  za tkn i ę to  
t r z y k o l o r o w ą  c h o r ą g i e w .  Z  o s t a tn i eg o  p o r t u  
d o n o s z ą  p o d  d n .  6. m.  b . ,  iż t a m  p r z y p ł y n ą ł  
o k r ę t  N e s t o r ,  k tóry d n i a  30. L i p c a  A l g i e r  
op uś c i ł .  P r z y w i ó z ł  o n  10,240.000 F r a n k ó w  
w  p i a s t r a c h  h i s z p a ń s k i c h ,  i d e p e s z e ,  k tó r e  
p r z e z  s z t a f e t ę  do  P a r y ż a  po s ł an o .

X i ą ż ę  F i t z - J a m e s ,  P a r  F r a n c y r ,  p r z y b y ł  d o  
B r u x e l i ,  P a n  O u v r a r d  d o  L o n d y n u .

P u ł k o w n i k  F a b v i e r ,  K o r n m e n d a n t  P a r y ż a  
i  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  m i a n o w a n y  i es t  
M a r s z a ł k i e m  o b o z o w y m  ( G e n e r a ł e m  M a j o ­
r e m ) .

P u ł k i  S zw ay ca r s k i e  o d d a l o n e .
P a n  W i k t o r  B e r n a r d  o t r z y m a ł  d o w o d z t w o  

W z a m k u  T u i l l e r y i s k i m .
N a l e ż ą c y  d o  P a n a  M a r c i n a  La f i t t e  t r z y m a -  

j z t o w y  o k r ę t  „ C e re s"  p o p ł y n ą ł  d n i a  5. m .  b ,

p o d  t r z y k o l o r o w ą  b a n d e r ą  d o  wy spy  B o u r ­
b o n  z  u w i a d o m i e n i e m  t ey  o s a d y  o  n a y n o -  
w s z y c h  we  F r a n c y i  w y d a r z e n i a c h .

P a n  B o i s - l e - C o m t e  , S z e f  p i e r w s z e g o  w y ­
d z i a ł u  w m i n i s t e r s tw ie  s p r aw  z a g r a n i c z n y c h ,  
w z i ą ł  dy rn i s syą  w ra z  z i n n y m i  s w o i m i  społ -  
u r z ę d n i  kami .

P i ą t y  p u łk  k i r y s s y e r ó w ,  k tó r y  6tał  g a r n i ­
z o n e m  w D e p a r t a m e n c i e  N i e v r e  i C b e r ,  z o ­
s t a ws zy  o p u s z c z o n y m  o d  wszys tk i ch  s w o ic h  
o f i c e ró w ,  c i ą g n i e  d o  P a r y ż a ,  P r o ś c i  ż o ł n i e ­
r z e  s t aw ia i ą  s i ę  p o d  r o z k a z y  r z ąd u .

W c z o r a y s z e g o  r a n a  a r e s z t o w a n o  p r z e b r a ­
n e g o  p o  c y w i l n e m u  ż o ł n i e r z a  s zway ca r sk i e -  
g o ,  w chwi l i  g dy  n a  p l a cu  Sa in t -S u l p i c e  p r z y ­
l e p i a ł  o d e z w ę  n a  ko rzyść  X ią żę c i a  B u r d e g a l -  
sk i e g o .

S i e d m d z i e s i ą t - c z t e r o l e t n i  X i ą ź ę  B o u r b o n ,  
o y c i e c  X ią źę c i a  E n g h i e n ,  p r z y i ą ł  ko lo ry  na .  
r o d o w e .  P o z o s t a n i e  o n  i ako  o b y w a t e l  f ran-  
cu zk i  we  F r a n c y i ,

Szk o ł a  n o r m a l n a  p r z y w r ó c o n a .
L o r d  C o c h r a n e  p r z e s ł a ł  G e n e r a ł o w i  L a ­

f aye t t e  10,000 F r a n k ó w  d l a  r a n n y c h .  ,
G a z e t a  F r a n c y i  p o w i a d a :  „ K r ó l  K a ­

ro l  X .  l e i e  n i e u s t a n n i e  ł zy  w sw ey  p o d r ó ż y  
d o  C h e r b o u r g ;  D e l f i n  ies t  z u p e ł n i e  o b o i ę -  
t ny ,  i D e l f i n o w a  n i e  b a r d z o  i es t  z a t r w o ż o n a . "

G e n e r a ł  L a b o u s s i e r e  —  iak listy z M o r -  
b i h a n  d o n o s z ą  —  z g r o m a d z i ł  n i e c o  woyska  
w i e d n e y  czę śc i  B r e t a n i i ,  w z a m i a r z e  r o z p o ­
częc i a  t arnźe w o y n y  d o m o w e y .  P o d ł u g  
K o n s t y t u c y o n  i s t y o t r z y m a ć  m i a ł o  M i n i ­
s t e r s tw o  w o y n y  b a r d z o  za sp o k a i a i ą c e  w ia d o ­
m o ś c i  o  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  d e m o n s t r a c y a c h  
w  W a n d e i .

W  B e s a n ę o n  o b a l o n o  p o m n i k  G e n e r a ł a  
P i c h e g r u  w ś r ó d  o k r z y k ó w :  „ N i e c h  ź y i e
K o n s t y t u c y a !“

G e n e r a ł  P e p e  p r z y b y ł  do  t u t e ys ze y  s t ol i cy.
D z i e n n i k  N a t i o n a l  o d e b r a ł  z L o n d y n u  

d n i a  5,  m .  b.  w i a d o m o ś ć ,  iż  G e n e r a ł  M i n a  
s t a n ą ł  n a  cz e l e  300  H i s z p a n ó w ,  m a i ą c y c h  z a ­
m i a r  p o d n i e ś ć  w s w e y  o y c z y z n i e  c h o r ą g i e w  
r o k o s z u .

K o n s t y t u e y o n i s t a  p o w i a d a :  „ W s z y ­
s tko  zw ia s t u i e  w H i s z p a n i i ,  iż k ray  t e n  n i e ­
z w ł o c z n i e  p ó y d z i e  za  p r z y k ł a d e m  I r a n c y i .  
P o d o b n o  mia s t a  A n d a l u z y i  i Ga l i c y i ,  i u ż  s i ę  
oświadczyły przeciw rządowi. K am ień  k o n -
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s tytucy iny iuż s ię  zi awi ł  w n ie k t ó r yc h  o k o ­
l i cach .

J u t r o  wyidz ie  n o w e ,  p rz yp i sa ne  P a ry ża -  
n o m  p o em a  P a n ó w  B a r t h e le m y  i M e r y ,  pod  
ty tu łem:  „ L T n s u r r e c t i o n . “  P r z y ł ą c z o n y
ies t  do n ie g o  śpiew n a r o d o w y :  „ L a  T r i -
c o l  o r e , “  z m u z yk ą  P a n a  H a l e v y .

K ar o l  X.  p r zy by ł  on eg da y  o g odz in ie  I.  
z p o łu d n ia  do  L a i g le .  O rs zak  iego składał  
się z l i o o  ludz i  gwar dy i  p r z y b o c z n e y ,  n i ec o  
ż a n d a r m e r y i  i dwóch  dział .  W  c iągu  b a ­
w ien ia  Kró l a  w t em mieśc ie  n i e w o ł a n o  : N i e c h  
i y i e  Kar ta !  Marszalek M a r m o n t  stał na cze ­
le  sz t abu g łó w n eg o .  O d  d n i a  2. m.  b. p o ­
w ie w a  c h o r ą g i ew  n a r o d o w a  w L a i g le .  Ka-  
t o I X. b y ł  g ł ęb oko  w z r u s z o n y ,  opuszcza iąc  
to mias to.  P o w i a d a i ą  , i ż X ią ź ę  P o l i g n ac  
z n a y d u i e  s ię  przy  n i m ;  p o d łu g  in n y c h  wia­
do m oś c i  został  ori w P o i t i e r s  a r e sz to w a n ym .

K aro l  X . ,  Del f in i X i ę ź n a  B e r r y  zos tawia­
ją 55 mi l ionów d ł u g ó w .

W s z y s tk i e  gazety p r o w i n e y a l n e , r ó w n i e  
lak wsze lk ie  p rze z  listy i p o d r ó ż n y c h  n a d ­
c h o d z ą c e  wiadomośc i  zgadza ią  s ię  na  i e d n o  
w z g lę d e m  pan u i ąc ego  du c h a  po D e p a r t a m e n ­
tach.  W  mias tach i po wsiach naywiększa  
p a n u i e  j e d n o m y ś ln o ś ć  , w s z ę d z i e  po w ie w a  
i róyk o lo r owa  c h o r ą g i e w ,  WBZędzie ł ączą się 
woyska  l in io we  z g w ard yą  n a r od o w ą .

Prefekt  w B e s a n ę o n  zata i ł  był  p r z e d  m ie ­
szkańcami  p ie rw sz e  uch w ał y  tymcza sow ego  
r z ą d u  i o d e z w ę  Xiążęc ia  O r l e a n u ,  M u s i a ł  
o n  po te m ra tować  się ucieczką .

W  A n g o u l e m e  za t r zy m a n o  dn ia  2. m,  b.  
h i sz pań sk i ego  gońca  g a b i n e t o w e g o ,  który dą- 
i y ł  p rze z  R a m b o u i l l e t ,  i o d e s ła n o  i ego d e p e ­
sze do  Paryża,

Stoiący w C h e r b o u r g  óąty pułk l in i owy n ie  
b y ł  j e szcze dn ia  6. za tknął  t r zyko lo rowey  
c h o r ą g w i ,  ch o c i t ż  to iuź d a w n o  ze  s t ro ny  
m a ry n a rk i  i obywate l i  nas tąpi ło.  Sami  woy-  
skowi  uska rza ią  się z tego p o w o d u ,  P o w i a ­
d a i ą ,  i i  to zt ąd p o c h o d z i ,  źe K ar o l  X .  wsią­
d z i e  na okręt  w tern mieście .

Z d a i e  s i ę ,  i i  po r tu ga l scy ,  w R e n n e s  ba ­
wiąc y  w y c h o d ź c y ,  którzy t a roeczney gw ar ­
d y i  n a r o d o w e y  us ług i  swe o f i arowal i ,  o d ­
d z i e l n ą  i ey  k o m p a n i ą  składać b ę d ą .

P o d ł u g  K o n s f y t u c y o n i s t y  s tanęła d. 22. 
L i p c a  r. b. między  X.  P o l ig na c  a P a n e m  Ofa* 
lia, P o s łe m h iszpańskim przy  dworzę  francu* 
zkiin ugo da ,  pod ług  którey ostatni z o b o w i ą z a ł  
s i ę ,  na  przypadek  za b u r ze ń  we F r a n c y i ,  d o ­
stawić lo , coo ludzi  woyska i wyiednać d la Xi ę -  
cia P.  o r d e r  z ło tego  runa ,  P a n  Pol.  wywdz ię­
czając s ię  z swey  s t rony  za tę p o s ł u g ę ,  rniał 
wyrobić P a n u  O .  wyn ies ien ie  go na  nacze lne ­
go  Min i s t r a  Hiszpańsk iego .

W yi ąw sz y  obraz  wystawiaiący Karola  X.» 
odb ie ra jącego  nam aszczen ie  w R e m a c h  i kła­
dącego  rękę  na  ewaniel i i ,  aby —  iak K o n s t y- 
t u c y o n i s t a  powiada  —  krzywoprzysiągł  > 
nie zep su to  żadnego  in n e g o  ob r az u  w zamku  
St.  Cloud .

G o n i e c  F r a ń .  po w ia da :  „ W i e l u  tak n a ­
zwanych  au to rów utraci  swe p e n s y e ,  równie  
iak m n ó s t w o  J e z u i t ó w ,  mian ow ic ie  w M i n i ­
sters twie spraw zagran icznych ,  swe u rzędy.

W y c h o d ź c y  por tugalscy pobie ra ią  z n o w u  
wsparcie,  k tó rego  ich P a n  P e y r o n n e t  uchwałą 
z  d. 15. Czerwca był  pozbawił .

P ro fes so r  Cous in  mia no w an y  cz łonk iem ra­
dy  oświecenia pub l i cznego .

Kilka czy te ln i  i w ie lu  ku pcó w  przestało  
t r zym ać  tak n a z w a n e  gazety  kons ty tucyine ,  
k rórym się z n o w u  o i akieyś  R z ec zy p o sp o l i -  
tey marzy .

W c z o r a  właśn ie  by ła  roczn ica  u tw o r ze n ia  
Mi n i s t e r y m  P o l i g n ia c a ,  k tó re  iak wiadomo,  
m ia ło  oca l i ć  M o n a rc h ią .

D z i e n n i k  K u l a  d o n o s i ,  iż R z ą d  chce p r o ­
sić Króla An gi e l sk ie g o  o wyd an ie  poz io my ch  
szczątków N ap o le o n a  , dla po ch o w a n ia  ich 
pod k o l u m n ą  n a  placu V e n d ó m e .

P os ied ze n i a  I z b y  P a r ó w  od b yw ać  s ię  odtąd 
b ę d ą  p u b l i c zn i e ,  r ów ni e  iak I z b y  D ep u t o w a -  j
ny ch .

N o w a  Rad a  mieyska P a ry zka  obra ła  P a n a  
L e b e a u  P r e z y d e n t e m ,  a  P a n a  L e c o m t e  Sekr e ­
t a rzem.

K o l le g iu m  Je zu i tów St. Acheu l  ( p o d  A m i e n s )  
zostało p r zez  lud  zb u r z o n e t n  i spalonetn.

W i e l u  P re fek tów utraciło swe u r z ę d y ,  a  in ­
n i  zostal i  w i ch mieysca mianowani .

( D o d a t e k .)
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do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
Nru 67.

( Z  dnia 21. Sierpnia 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. S ie rpn ia .

W c z o r a  o go dz in ie  S§ o d by ło  się w pałacu  
B o u r b o n  u roczys te  p o s i e d z e n ie  obu  Iz b ,  
p r z e z n a c z o n e  do zaprzys iężen ia  ustawy kon- 
e tytucyiney p rzez J e g o  Króle  wiczoską Moś ć  
X iąź ęc i a  O r l ea ńsk ieg o .  Po  p rze czy t an i u  
X ią ź ęc iu  p rzez  P a n a  K az im ie rza  P e r i e r  de-  
klaracyi  I z b y  D e p u t o w a n y c h  (u m ie śc im y  ią 
w p rzysz łey gazec ie)  i z ł o że n i u  p rzez B a ro ­
na  Pas qu i e r  aktu p rzys tą p ien ia  I z b y  P a ró w  
d o  t e y i e ,  p r z e m ó w i ł  J e g o  Kró lewiczoska  
M o ś ć  nas tęp u j ące  s ło w a :  „M c i  P a n o w i e
P a r o w i e  i D e p u t o w a n i !  P rz ec zy ta łe m  z wiel ­
ką uw ag ą  dek la racyą  I z b y  D e p u t o w a n y c h  i 
akt  p rzys tąp ien ia  do n iey I z b y  P a r ó w ;  r o z ­
w aż y łe m i roz t r zą sn ą ł em  wszystkie iey w y ra ­
zy.  P r z y i m u i ę  b ez w ar un k o w o  i bez  zas t r ze ­
żen ia  zawar te  w niey  warunki  i obowiązki ,  
o ra z  tytuł  Króla F r a n c u z ó w ,  który mi  w teyże 
ies t  o f ia rowanym.  Gotó w iest em poprzy s iąd z  
i ch  d o p e ł n i e n i e .66 Na ty ch mi as t  zabrzmia ł  ze 
wszys tkich s t ron o kr zyk :  „ N i e c h  źy ie  Król !
N i e c h  źyie Fi l ip  I ! “  K ró l  u cz yn i ł  po k ło n ,  
w zn i ós ł  r ęką i wykona ł  nas tęp u j ącą  p rzy s ię ­
g ę :  „ W  ob l i czu  Boga p r z y s i ę g a m ,  iż w ie r ­
n ie  zacho wy wać  b ę d ę  Kartę kons ty tucy jną  
z  w y rz e c z o n e m i  w deklaraoyi  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  o d m i a n a m i ,  i i  b ęd ę  rządz i ł  tylko na 
moc y  p r a w ,  i i  b ęd ę  wym ierz a ł  k aż dem u po- 
d ług  s łusznośc i  d o b r ą  i p rędk ą  sp raw ie d l i ­
wość  i źe  pos tęp ow ać  bę d ę  we  wszystkiem 
tylko p o d łu g  in te r esu  szczęścia i s ławy l u d u  
f rancuzkiego .“  P o  wyko nan iu  przysięgi  od e -  
ewa ły  s ię  n a n o w o  o dg ło sy :  „ N i e c h  żyie
Król F i l ip  I !  N ie c h  żyie Królowa! N ie c h  
źyie  rodz in a  K r ó l e w s k a !*6 Podp i sawszy  po­
lem Król  F i l ip  i .  sp o r z ą d z o n e  na trzy ręce 
wywody słowne względem wykonaney przy­

s i ę g i ,  t udz ież  dek la racyą  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  i akt p rzys tąp ien ia  I z by  P a r ó w ,  zabra ł  
miey sce  n a  t r on i e  i po w ied z i a ł  nas tępu jącą  
m o w ę :

„M c i  P a n o w ie  P a r o w i e  i D e p u t o w a n i !
D o p e ł n i ł e m  w tey chwil i  w ie lkiego aktu.  

C z u ię  g ł ęb oko  całą rozc iąg łość  obo wi ąz ków ,  
które na m n ie  wkłada.  P e w i e n  i e s t em , że 
ich d o p e ł n ię .  Z  z u p e ł n e m  p r z e k o n a n i e m  
przy ią łe tn  p r o p o n o w a n e  mi  p rzy mi e rz e .  —  
B y ł b y m  żywo p r a g n ą ł ,  n i e w s tę p o w a ć  n igdy  
na  t r o n ,  na który mię ż y c ze n ie  n a r o d u  p o ­
w o ł a ł o ;  l e c z F r a n c y a ,  za cz ep i on a  w sw yc h  
s w o b o d a c h ,  Uyrzała pu b l i czny  po rz ą de k  za ­
g r o ż o n y  n ie b ez p ie c ze ń s t w em  ; n a r u sz e n ie  
Kar ty wst rząsnęło  wszystko ; t r zeba było p rzy­
wróc ić  dz ie lność  p r a w o m ,  a do I z b  na leża ło  
m ie ć  o tera staranie .  Uczyn i l i śc i e  t emu  za-' 
d os yć ,  P a n o w ie  m o i ;  po cz y n io n e  od nas t e ­
raz m ą d r e  o d m ia n y  Karty za ręczaią  b e z p i e ­
czeństwo  p r zys z ł ośc i , a F r a n c y a ,  m a m  n a ­
d z i e j ę ,  będz ie  szczęśl iwą w ew ną t rz  i s z a n o ­
w a n ą  z e w n ą t r z ,  i pokóy E u r o p y  s tawać s ię  
b ęd z ie  coraz  warownieyszyen .66 —  Król  ze ­
sz ed ł  p o te m  z t r o n u ,  i przyiąwszy po w in sz o­
wan ia  ze  s t rony Paró w i D e p u t o w a n y c h ,  
op uśc i ł  salę wśród p o n o w i o n y c h  okrzyków 
z g r o m a d z e n i a :  „ N i e c h  żyie K ró l  F i l ip  I .  !6£

P o  u k o ń c z o n e m  p o s ie d z e n iu  P a r ó w  i D e ­
p u t o w a n y c h  był  w P a la i s - Ro ya l  wielki  ob iad,  
na  który z a p r o s z o n y c h  b y ło  wielu  Pa rów,  
D e p u t o w a n y c h  i i n n y c h  znako mi ty ch  osób ,  
W i e c z o r e m  oś w ie c o n e  by ło  miasto,  i p o m i ­
m o  g w ał to w ne y  burzy  pa lo no  p rzez  całą n o c  
fa i e rwerki .

D z i e n n i k  T e m p s  zawiera a r tyku ł ,  w któ­
r y m  stara s ię  do w ieś dź  kon ieczności  r o z w ią ­
zan ia  i n o w e g o  u tw or ze n ia  Izby D e p u t o ­
wanych,



M o n i t o r  do nos i  : 3, W  T t i g d u n i e  o d ­
by ła  s ię  dn ia  6. tn. b. inst al l acya n o w e g o  
J ' r e z y d t n t a  i iego  A d j n n k t o w . “

(  Dokończenie rapor tu  E x  - M inistrów  fra n -  
cuzkich . )

Z e  wszystkich i ednak  p rzekroc zeń  d ruku,  
zos tai e n am  leszcze to nay ważnieysze  do  skre­
ś lenia.  Z a r a z  w początkach wyp rawy ,  ktorey 
stawa tak czysty i t rwały blask na  szlachetną.  
‘F r a n c y  i k o r o n ę  z l ewa ,  nag an ia ł  d ruk z trudną, 
d o  uwie rz en ia  zaciętośc ią ,  zasady ,  środki t 
p r zy g o to w a ni a ,  a w końcu  sam na w e t  pomy ś l ­
my skutek w y p ra w y ,  w wątpl iwość podawał .  
N i e c z u ł y  na  s ławę n a r o d u ,  n ie  d b a ł ,  aby n a ­
sza ba n d e r a  iuż więcey obelgami  barbarzyn-  
c ó w  p lamio ny  nie była* O bo ię tn y  na wielki 
in t e r es  ludzkości ,  n ie  db a ł ,  ażeby E u r o p a  tuż 
więc ey  okru tney  n iewol i  i ob r zy d ł e m u h a r a ­
czowi  n ie  podlegała .  N i e  przestai ąc ieszcze 
n a  t e m ,  dopuśc i ł  się d ruk  przeniewie rs twa ,  za 
które p rawa nasze karę wymierzyć  nań  mogły,  
to i e s t ,  wyiawi ł  wszelkie t a i emnice uzbraian ia  
wyprawy,  i podał  do wiadomości  zagran iczney  
powszechnośc i  m oc  i l iczbę woysk  naszych,  
ilość okrętów naszych,  p u n k t a  przy których się 
za t r zy m a ły ,  nakoniec środki  za m ie rz o n e  dla 
za s łon i en ia  się od wiat rów i dos tania do  b rze ­
gów.  Wszys tko  ro zpo w ie dz i an o ,  n aw e t  punk t  
wylądowania  został  wskazany,  właśn ie  iak gdy­
b y  chc iano  p o m o d z  n iep rzy jac ie lowi  w obro­
nie .  I  p rzyk ładem n i e s ły ch any m w dzieiach 
cywi l i zowanych  n a r o d ó w ,  n ie  waha ł  się d ruk  
p r z e z  fałszywe obaw y nad  wydarzyć się mógą-  
cerni  n i eb ezp iec ze ńs t wam i ,  zniechęcac  woy- 
s k o , a poda:ąc  w n ienaw iść  u żo łn ie rzy imie 
k ie ru iącego  wyprawą  w o d z a ,  nam awia ł  ich do 
zatknięcia chorągwi  ro koszu  i opuszczen ia  sze­
r e g ó w .  T a k  działały narzędzia st ronnic twa,  
mie n ią ce go  się s t ronnic twem nar o d ow em .  Co  
to s t ronnic two codz ie nn ie  wewną t rz  krain dz ia­
łać  się odważa ,  n i e  ku in n e m u  zmierza  celowi,  
i e d n o  żywio ły  po w sz ec hne go  poko iu  zniszczyć,  
w ęz e ł  towarzyski  roze rw ać ,  i n ie  łu d ź m y  się  
b y n a y m n i e y , sam ą  nawet  z i emię  pod s topami  
nasze rni  wstrząsnąć.  N ie  waha ymy  się; tutay,  
ods łon ić  całą wielkość z ł e g o ,  aby tern dokfa- 
dn iey  o ce n ić  środki  dla zapob ieżen ia  m u ,  
w mo c y  naszey będące .  O s n o w a n e  na  wielką 
skalę,  i z bezp rzyk ła dną  wyt rwa łością  k ie rowa­

ne systema zelźywości ,  późn iey  czy wcześniey,  
mus i  kon ieczn ie  nay n iż sz eg o  nawe t  u rzędn ika 
k ra iowego dos ięgnąć .  Ż a d e n  z T w o ic h  p o d ­
danyc h  N .  P a n i e ,  n i e  iest be zp ie czn y m od 
z n i ew ag i ,  n i e  odbiera iąc od swego  M o n a rc hy  
wyraźnych  znak ów  zaufan ia  lub uk o n te n to w a­
nia.  Rozpos ta r t a  nad całą F ra nc y ą  sieć o bs z e r ­
na,  ogarn ia  wszystkich u rzędników pub l icznych;  
pog rążen i  w stan n ieusta iącey  podeyrzl iwości ,  
zdaią  się nieiako być  wy łączonymi  z towarzy­
s twa obywate lskiego;  . tych tylko ochraniaią ,  
k tórych  wie rność  się zachwia ła ;  tych tylko 
ch w a lą ,  k tórych wie rność  iuż  up ad ła ;  wszyst­
kich innych  ma  iuż n o t ow an yc h  fakcya,  ażeby  
w czasie pó źn ie y sz ym  pod ać  ich o r h y d z ie  i 
nienawiści  ludu .  Ntem nie ys zą  okaza ł  druk pe- 
ry o d y cz n y  gor l iwość w p r ześ ladowaniu  ziadłi- 
wemi  pociskami rel igią i stan kapłański .  Chce  
w sercu na rodów osta tnią  iskierkę r e l ig iynych 
uczu ć  [przygasić,  i stale chcieć tego będz ie .  
N i e  w ą t p i y ,  Nay iaśnieyszy  P a n i e ,  źe m u  się 
to uda,  iak skoro wstrząśnie posady wiary,  ź r ó ­
d ła  moralnośc i  na rodo wey  z a m ę c i ,  a s łu go m 
oł tąrza p e ł n ą  d łon ią  obelgi  i w zg a rd ę  d o m ie ­
rzać  będz ie .  Ż a d n a  potęga,  wyznać to po trze ­
b a ,  n ie  iest w s tanie op rzeć  s ię  tak d z ie ln e m u  
środkowi  rozwiązłośc i ,  iakirn iest druk peryo-  
d ycz ny .  Ws zę d z i e ,  gdziekolwiek zrzuci ł  ż s i e ­
bie w ęd z i d ł a ,  wywarł  całą mo c  swo ię  na  p ań ­
stwo. Uclerzaiącetn iest podobieńs two i ego  
sku tków od lat 15,  p o m im o  różnośc i  wypad­
ków i zm ian y  osób na  pol i tyczney widowni .  
J e g o  p r ze zn ac ze n ie m ,  iest  i e d n e m  s łowem,  
rewolucya ,  którey zasady głośno  p rzepowiadać 
z n o w u  zaczyna.  W  rozmai tych p r ze dz ia łach  
czasu ,  pod  i arzmo cenzury  po d d aw a ny ,  na  to 
tylko zawsze wolność odzyskiwał , ażeby  przer ­
wy da w ne go  dzieła swoiego uzupe łn i a ł .  Chcąc  
zaś czynić to z tem większem p o w od ze n ie m ,  
zna laz ł  s i lne po dp or y  w d ruku po d e p a r t a m e n ­
ta ch ;  ten po bu dza iąc  na  sa me m mieyscu n ie ­
nawiść i zazdrość ,  r zucaiąc postrach pomiędzy 
lękl iwych i u t rudza iąc  władze n ie u s t a n ne m i  
szykanami ,  wywierał  tem sa me m wyłączny p ra ­
wie  wpływ na  obiorców.  T e  os ta tn ie  skutki 
są N .  R a n i e , p rzemi ia i ące ;  ale trwalsze skutki  
daią się post rzegać na obyczaiach i w charakte­
rze  na r odu .  Ognis ta ,  kłamliwa i n am ię t n a  po­
lemika ,  na  kształt szkoły pub l i cznego  n ie rz ądu  
i swawoli ,  zrządza tu  is totne p o g or sz e n ie ;  n a -
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daic umysłom fa łszyw y k i e r u n e k ,  karm i ie  
przesadam i i za ro zu m ia łe m  u p rzedzen iem , o d ­
wraca od nauk, szkodzi p rze to  postępow i sztuk 
i u m ie ię tn o śc i , w zn ieca  p o m ię d zy  nam i po- 
większaiąe s ię  coraz  w z b u rze n ie  um ysłów , 
u t rzy m u ie  n aw e t  w  łon ie  n ienaw iść  i ro z d w o ­
je n ia ,  tak ,  źe  nareszc ie  m óg łby  n a s z  czasem  
s to p n iam i ,  n a  pow ró t  w czasy barbarzyństw a 
Sprowadzić, P rzec iw ko ty lo l icznem u  z łe m u  
p rze z  druk peryodyczny  z rz ą d z a n e m u ,  w idzą  
się  praw a ‘i sprawiedliwość w r ó w n y m  stopn iu  
n ie m o cy  i n ieudo lnośc i .  B y łoby  zb y teczn em  
śledzić p rz y c z y n ,  dla których środki zdo lne  
Z apobiedz ternu z łem u , tyle os łab ione  zostały, 
i wątła  tylko b roń  u tw orzyła  się z nich  powoli 
W ręk u  władzy rządow ey. D la  nas  dosyć iest 
zapytać doświadczenia, aby obecny  stan rzeczy 
wykazać. P os tępow an ie  sądowe iest niedosta- 
tecznem  do sku tecznego  zaradzen ia .  T a  uw a­
ga iest tak dalece s łu szn a ,  i ź daw no  iuź  u 
ośw ieconych  ludzi przystęp  z n a a y d u ie ;  lecz te ­
raz z n o w u ,  p o zo rn y  tylko charak ter  prawdy 
p rzybrała .  D la  zadośćuczynien ia  p o trzebom , 
i u trzy m an ia  z w zględu  n a  n i e ,  środków, w ol­
n o ść  druku  na  w odzy  t r zy m a ią cy c h , p o w in n y -  
by te środki rych ło  i dz ie ln ie  się  uskuteczniać ; 
tym czasem  były p o w o ln e ,  słabe i co na  ie d n o  
w ychodz i,  iakby ich wcale n ie  by ło .  K iedy te 
Środki w użycie w prow adzać m ia n o ,  iuź w te n ­
czas szkoda była w yrządzona ,  a kara daleka od 
iey  w y n ag ro d ze n ia ,  raczey przyłącza do niey 
zg o r sz e n ie ,  z pub lic zn e g o  sp o ró w  p ro w a d z e ­
n ia  wynikaiące .  T r y b u n a ły  s ię  u trudza ią ,  
bu rz l iw y  d ruk  iest n igdy  n ie zm o rd o w an y .  
W  m ia rę  us iłow ań  p ie rw szych ,  ostatni m o c  
sw ą podwaia . Sądowa czynność  m a  p o d łu g  
okoliczności sw oie prze rw y . C óż  m o ż e  ob-  
chodzić prassę  drukarską sprężystosc lub  p o ­
w olność w dz ia łan iu  u rzędnika sądow ego?  szu- 
ka o n a  w p o d w o ien iu  swoich w ykroczeń  rękoy- 
m i  dla swoióy bezkarności.  O  m edos ta teczno -  
ści a raczey  n ieuży tecznośc i  s rodkow  p raw em  
o b ię ty c h ,  uczy  nas  doświadczenie. N ie m m e y  
rzeczyw is tem i iestto  także dow iedzione Pr ^y- 
k ła d a m i ,  bezp ieczeństw o  publiczne n a ra żo ­
n e  iest przez  swawolę d ru k u .  Czas iest,  czas 
n a y w y ż s z y , zap o b ied z  iego spustoszen iom . 
U s łu c h a y  N. P a n ie ,  g łosu  obawy i wstrętu, ze 
wszystkich stron państw a nadchodzącego .  Spo- 
k o y n i ,  dob rze  myślący o b y w a te le ,  przyiacie le

p o r z ą d k u ,  w znoszą  ręce  ku W . K .  M ci.  Bła-
gaią cię wszyscy*, ażebyś ich N . P a n ie  za s łon i ł  
od  bu rzy ,  którą oni sami lub  ich oycow ie  i a t  
bo le śn ie  opłakali .  J e d e n  tylko zostaie  środek  
do  zadośćuczyn ien ia  ich b ła g an io m  , a tym  iest 
p o w ró t  do  ustawy. Jeśli wyrazy 8. a r tyku łu  są 
d w u w y k ła d n e ,  myśl iego  iasna. N ie  p o d p a d a  
ź a d n e y  w ątp l iw ości ,  źe ustawa n ie  da ie  w o ln o ­
ści gaze tom  i p e ry o d y c zn y m  pism om. P ra w o  
ogłaszan ia  sw ych  w łasnych  m yśl i ,  n ie  o b e y -  
m u ie  w sobie bezw ątp ien ia  praw a pub likow a­
n ia o b cych ,  sposobem  przedsiebierstwa. P ie r ­
wsze iest p rz y w ile ie m , k tórego  p r a w o , w olne  
lub  z  og ran iczen iem  ty lko , używać m o g ło  d o ­
zw olić ;  d rug ie  przec iw nie  iest spekulacyą lu ­
dzi t rudn iących  się  r z e m io s łe m ,  która tak iak 
wszystkie ,  a naw et więcey od ty c h ż e , d o z o ro ­
wi władzy zw ierzchniczćy  ulega. Z a m ia ry  
ustaw y w tey m ie rz e ,  są w yraźnie  praw em  
z dn ia  21. Październ ika l g i ą .  roku w y iaśn ione;  
a  p raw o t o ,  iest do  n iey  p rzy d a tk iem ; tern 
m n ie y  pow ątp iew ać o tern m o ż n a ,  iak skoro  
prawo r z e c z o n e ,  dn ia  5. L ipca tegoż r o k u ,  to  
iest w m iesiąc po o g ło sz en iu  us taw y ,  I z b o m  
p rz e ło ż o n e  by ło ,  ( id y  w roku  1819- przeci- 
w ne  systeina w zię ło  w Iz b ie  przewagę, oświad­
czono  na tenczas  w y ra ź n ie ,  źe  is tn ien ie  p e ry o -  
dy cz n eg o  d r u k u ,  n ie  wynika ze  b rzm ien ia  a r ­
ty k u łu  8- ustawy konsty tucy iuey . M ó w ii j  z a  
tern in n e  późn ieysze  prawa , podda iące  gazety  
pod  w arunki staw ienia  kaucyi.  T e r a z  więc N .  
P a n i e ,  zachodz i tylko p y ta n ie :  iakim sp o so ­
b em  ów  pow ró t do  ustawy i do  prawa z d n ia  
2 t .  P aźdz ie rn ika  1814. da s ię  uskutecznić.  
W a ż n o ś ć  dzisieyszych okoliczności,  iuź  to py ­
tan ie  rozwiązała .  N ie  trzeba się  u w odz ić .  
J u ż  dziś n ie  zos ta iem y w ięcey pod  w arunkam i 
r z ą d u  r e p rez en ta cy in e g o .  Z a sa d y ,  p o d ług  
k tó rych  rząd  taki za p row adzony  zos ta ł ,  n ip  
m o g ły  zostać n ie tyka lnem i pośród  zm ian  poli­
tycznych .  B urz l iw e gm inow ładztw o, które się  
aż do  praw  naszych  w c is n ę ło ,  dąży  dziś do te ­
go  aby  s ię  postawić w  m ieyscu  prawey w ładzy .  
R o z rz ąd z a  większością w yborów przez  sw oie  
gazety  i p rzez  l ic zn e  związki. O p iera ło  s ię  
ile w m o c y  iego  b y ło ,  p raw em u  w y k o n a n iu  
g łów ney  p re roga tyw y  s łuźącey  koron ie ,  to ies t  
rozw iązan ie  I z b y  rep rezen tan tów . ^Już z tego  
sa m eg o  w zględu  prawo zasadnicze iest p o d k o ­
pane. T y  ie*den tylko K rólu, masz moc przy*
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wrócenia i utwierdzenia ustawy na  dawnych
podstawach. PfF.YG I uoo wiązek utrzymania 
us tawy, iest nieoddzielnym przymiotem wła­
dzy nay wyższey. Żaden rząd ostaćby się nie 
potrafił, gdyby mu nie służyły prawa mieć 
staranie o swein bezpieczeństwie. T e n  przy- 
wiley dawnieyszy iest nad wszelkie prawa,  bo 
spoczywa w przyrodzeniu rzeczy. T e  są N,  
P a n i e ,  maxymy , które czas uświęci ł ,  a głos 
wszystkich publicystów E uropy  stwierdził.  
Atol i  masz W .  K, Mość pewnieysze za sobą 
pr zyz nani e ,  a t em iest sarna ustawa konstytu- 
cyirfa. >Jey artykuł 14, przyodział  W .  K. t\lość 
m o c ą  dostateczną,  nie do zmiany naszych in- 
stytucyy, ale do ustalenia i ugruntowania  tych­
że.  Nieodzowna konieczność z wykonaniem 
naywyższey władzy spóźniać się nie dozwala. 
Nadeszła chwila , w którey na leży uchwycić 
się ś rodków,  odpowiednich duchowi ustawy, 
lecz będących za obrębem prawnego porząd­
k u ,  w którym bezskutecznie zaradczych ś rod­
ków szukano. T e  to ś rodki ,  za skuteczność 
których Ministrowie twoi ręczyć obowiązani,  
te środki N. Panie ,  nie wachamy się przedsta­
wić W .  K. Mci ,  w przekonaniu ,  źe sprawa 
słuszna odniesie zwycięztwo. Z  naywiększem 
uszanowaniem zostaiemy etc. (podpisano )  
X'iąźę Polignac. Chantelauze.  Baron Haus-  
sezl Hrabia  Peyronner .  Mont&eł, H rab ia  
G ó e rn on  -Ranvi l le .  Baron Capelle.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. Sierpnia.

W  sobotę przybył tu Je go  Królew. M. Xią- 
żę  A ugus t  Pruski. Xięstwo Kumberlandzcy  
dali onegday wielki obiad dla tego dostoynego 
gościa.

Xiąźę Cumberland złożył dowództwo pułku 
gw ardyi , nazwanego: „ grana towi“ , którego 
był Pułkownik iem.

Jest  mniemanie ,  iż Karol X.  dziś przybędzie 
do Cherbourg .

X. La ti l ,  Arcybiskup Remski ,  przybył do 
Anglii .

W  Calais biegała wieść,  iż Xiążę Polignac 
przybędzie przez Ostende  do Anglii,

Gdy przed nieiakirn czasem Xiąźę Lava l był 
u  Króla naszego przed swoim do Paryża wy­
jazdem , miał tenże do niego powiedzieć :
, .Oświadcz W P a n  mo iemu  bratu francuzkie-

mu: wziął ze mnie przykład i szedł za
kierunkiem opinii publiczney, zamiast przeciw 
n i em u .“   ̂ Słowa te miały wielu dyplomatów 
w zadziwienie wprawić.

Hrabia  Potocki  przybył  tu wczora z Paryża. 
N a  powozie iego znaydowaly się początkowe 
głoski J. P . , i okoliczność ta dostateczną była 
do rozgłoszenia po całey zachodniey kończy­
n ie  L o n d y n u  n o w in y ,  i i  tu przybył Ex-M ini ­
ster Xiąźę J u l i u s z  P o l i g n a c .  ( T i m e s . )  
— Zresztą M o r n  i n g - C h  r o n i c l e  powiada,  
iż wie z dobrego źródła,  źe pomieniony  Xią- 
źę  znayduie się n i e z a w o d n i e  w Londynie .

Wybory do Parlamentu wciąż się odbywaią. 
W szęaz ie  obicraią popularnych Kandydatów 
na  Reprezentantów,  iak n. p'. Pan Brougham 
obrany w Yorkshire,  Briscoe i Denuison  w Sur­
rey , i wszędzie nawet starzy Torysowie i mi-  
nisteryalni Kandydaci  mieli mowy na pochwa­
łę  ludu francuzkiego,  które zawsze z naygło-  
snieyszemi oklaskami były przyjmowane.

Pat) H o b h o u se  posłał  Gener ławi Lafayet te 
100 Fun t .  Sterl, dla ran ionych  w Paryżu.  
Ki lku bankierów i kupców przy im uje tu ofia­
ry dla Paryzkich rannych ,  dla wdów i sierot.

Nadeszła z Paryża wiadomość o ofiarowa­
n iu  korony Xięciu  Or le anu ,  nader  przy iem-  
ne sprawiła tu wrażenie.

Dziennik  S u n  m n ie m a,  iż det ronizacya  
Karola X . ,  pociągnie wkrótce za sobą detro-  
nizacyą Króla Fe rd ynand a .  Nie  tylko Hisz­
pania 1 Neapol  — a lbowiem w tych kraiach 
panuią Burbonowie  — Wplątane będą w re- 
wolucyą  f rancuzką,  lecz E u r o p a  cała zosta­
n ie  w swym środkowym punkcie wstrzą- 
Śnioną.

P od łu g  wiadomości  z Caracas dn. a r .  Czer­
wca ,  spodziewano się tam zmiany na korzyść 
Boli wara. 1

Zręczny mechanik niedaleko Hul l  wynalazł 
małą lampę,  którą dla szczególnieyszego skła­
d u  można umocnić przy okularach,  a za no- 
mocą  którey równie iak przy reflektorze można  
wygodnie czytać wśród naycietnnievszeynocy. 
Światło tak iest u r ządzone ,  iż pada tylko na  
przedmiot ,  na który pa t rzymy, a bynaymniey 
nierazi oka.

fvvvvvvwvwwvwv
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Rozmaite wiadomości.
K a r i l y n ą }  C r e s c i n i ,  B i s k u p  P a r m e ń s k i ,

o r y d o p i e r o  n a  k o n s y s t o r z u  d .  5.  L i p c a  r .  b .  
o c z y m a }  k a p e l u s z  K a r d y n a l s k i ,  z a k o ń c z y !  
U l  'y d n i a  2 1 ’ t e g o ż  m .  w  R z y m i e ,  m a i ą c

K r ó l .  P r u s k i  n a d z w y c z a y n y  P o s e !  i p e ł n o ­
m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  P o r c i e  O t t o r n 3 ń s k i e y ,  
b z a m b e l a n  R o y e r ,  p o  d ł u g i c h  c i e r p i e n i a c h  
ł , a  w o d n i ;  p u c h l i n ę ,  u m a r ł  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u  d n i a  22 .  z.  m .

B y ł y  W i c e  -  P r e z e s  K o l u m b i i ,  G e n e r a ł  
S a n t a n d e r ,  z n a y d u i e  s i ę  o d  d n i a  16 ,  m .  b .  
W B e r l i n i e .

K r ó l  H i s z p a ń s k i  z a c h o r o w a ł .
G o n i e c  S r n y r n e ń s k i  d o n o s i ,  i ż  w y s p a  

S a m o s ,  k t ó r a  m i a ł a  b y ć  w y ł ą c z o n ą  o d  n o w e y  
G r e c y j ,  i n a l e ż e ć  d o  T u r c y i ,  t e s t  t e r a z  w  z u -  
p e ł n e m  p o w s t a n i u  i o g ł o s i ł a  s i ę  n i e p o d l e g ł ą .
■ r e n ź e  d z i e n n i k  d o n o s i  z  A l e x a n d r y i  p o d
d n .  15  C z e r w c a ,  ł ź  W i c e  K r ó l  c z y n i  w c i ą ż  
p r z y g o t o w a n i a  d o  o b r o n y  i z a y m u i e  s i ę  n a -  
d e w s z y s t k o  p o m n o ż e n i e m  s w o i e y  s i ł y  m o r -  
s k i e y .  1

G o n i e c  K r a k o w s k i  w y c h o d z ą c y  o d  d .  
I .  L i p c a ,  i a k  w i a d o m o ,  p o d  n o w ą  r e d a k r . y ą ,  
z a w i e r a  w  N r z e .  i o a .  z  cl. 1 2 . m .  b .  n a s t ę p u ­
j ą c y  a r t y k u ł :  „ O d e b r a n e  p r z e z  d z i s i e y s z ą
p o c z t ę  w i a d o m o ś c i  o  z a b u r z e n i a c h  z a s z ł y c h  
W P a r y ż u ,  w y s t a w i a i ą  n a d e r  s m u t n y  s t a n  n i e  
t y l k o  t e y  s t o l i c y  a l e  i k r a i u ;  z a n i m  u d z i e l i ­
m y  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  d a l s z e  s z c z e g ó ł y  t y ­
c z ą c e  s i ę  w y p a d k ó w  z a s z ł y c h ,  w  s k u t e k  K r ó ­
l e w s k i c h  p o s t a n o w i e ń  z d .  2 5 .  L i p c a ,  p o w a ­
ż a m y  s i ę  u c z y n i ć  n i e k t ó r e  u w a g i  z  n a s z e y  
s t r o n y ,  n a d  t e m i  n a d e r  w a ż n t  m i  z d a r z e n i a ­
m i .  .—  D o ś w i a d c z e n i e  t y l u  w i e k a m i  i l i c z n e  
t n t  p r z y k ł a d y  s t w i e r d z o n e ,  p r z e k o n a ł o  ś w i a t  
*ja,ł V> z e  p o r z ą d e k  t o w a r z y s k i ,  s z c z ę ś c i e  l u ­
d ó w ,  i c h  b y t  d o b r y  i h o n o r  n a r o d o w y  o p i e -  
p* V ** n a  z a s a d a c h  R e l i g i i ,  t e y  ź e  t a k  p o w i e m ,  
r v  :W,a l l n y  w s z e l k i e y  m o r a l n o ś c i ,  d o b r e y  w i a -  
w e y  w ,  e i  t o w a r z y s t w a .  U l e g ł o ś ć  p r a ­

k i e m  s z c z ę t - y  , i e 8 t  n i e d d ł ą c a n y m  w a r u n -

w « s y m  z a r o d e m  t 0 " ' ’ ? P ó r , >e -V , , 6 8 t  p l ^ _ 
k t ó r a  s t a n o w i  i T i  ^ a n , a - ' ! y r " w n o .W3S ' ’ 
a P o d le g łe m /  I "°-r P.om ISd zi’ P an u ,%cy ,u a 1» a te s l i ,  iak s ię  czasem wyda­

r z y ć  m o ż e ,  p o s t a n o w i e n i a  P a n u j ą c e g o  n i e -
t r a f i a i ą  w s m a k  p o d l e g ł y c h ,  l u b  są  p r z e c i w n e  
i c h  i n t e r e e s o m ,  o s t a t n i  p o w i n n i  z  £ a ł ą  u l e ­
g ł o ś c i ą  p o d a ć  s w o i e  p r z e d s t a w i e n i a  z t e r a  
u s z a n o w a n i e m ,  k t ó r e  s i ę  N a y w y i s z e y  n a l e ż y  
W ł a d z y ,  a  p r z e z  k t ó r e  p r ę d z e y  d o y d ą  d o  
s w o i e g o  c e l u ,  a n i ż e l i  p r z e z  i a w n y  i b u n t o ­
w n i c z y  o p ó r ,  k t ó r y  z n a m i o n u j ą c  d u c h a  b u r z ­
l i w e g o ,  z a w s z e  n a  t e r n  k o ń c z y ,  i ż  g o  z b r o y .  
n a  s i ł a  p o s k r o m i ć  m u s i .  J a k o ż  w  t e r a ź t i i e y -  
s z y c h  z d a r z e n i a c h  z a s z ł y c h  w  P a r y ż u  p o ­
t w i e r d z a  s i ę  t a  p r a w d a ;  z a r ó d  o d  d a w n a  z a -  
p l e m i o n y  s k a ź o n e y  m o r a l n o ś c i ,  w z g a r d y  d l a  
r e l i g i y n y c h  z a s a d  i w y u z d a n e y  w o l n o ś c i ,  
z r z ą d z i ł  w o y n ę  d o m o w ą ,  k t ó r e y  o b e c n e  s k u ­
t k i ,  i a k k o l w i e k  o k r o p n e ,  m o ż e ' s ą  n i c z e m  
w  p o r ó w n a n i u  t y c h ,  k t ó r e  m a i ą  i e s z c z e  n a -  
s t ą p i ć .  K t ó ż  t e g o  p r z y c z y n ą ?  G a r s t k a  n ę ­
d z n y c h  w i c h r z y c i e l i  t o w a r z y s k i e g o  p o r z ą d k u ,  
b e z  w ł a s n o ś c i ,  p r z y z w y c z a i o n y c h  d o  w y g o ­
d n e g o  i p r ó ż n i a c k i e g o  ż y c i a ,  s z u k a j ą c y c h  n a -  
k o n i e c  w  z m i a n i e  r z ą d u  i o b a l e n i u  t o w a r z y ­
s k i e g o  p o r z ą d k u  s w o i c h  k o r z y ś c i ,  p o s t ę p ó w  
i g r a t k i  d o  o b ł o w i e n i a  s w o i c h  p r ó ż n y c h  k i e -  
e z e n h  A l e  g d y  p o t ę g a  w o y s k a  p r z y i d z i e  p o -  
m ś c i ć  s i ę  p r a w  o b r a ż o n y c h  t r o n u ,  o ł t a r z a  i 
o b e l g  i m  w y r z ą d z o n y c h ,  c i  m n i e m a n i  l u d o -  
l u b c y  r i a y p r z ó d  s i ę  p o k r y t ą ,  p o t e m  z  p o ł o -  
w i o n e m i  s k a r b a m i  d l a  d o b r a  O y c z y z n y  
d o  i n n e g o  k r a i u  u c i e k n ą ,  a n i e s z c z ę ś l i w e m u  
l u d o w i  z o s t a w i ą  c a ł e  b r z e m i ę  i k l ę s k i  n i e ­
s z c z ę ś ć  w o y n y .  I c h  m n i e m a n a  g o r l i w o ś ć  
m u s i a ł a  s i ę  z a p e w n e  i a w n i e  o k a z a ć  i w  o s t a -  
t n i e m  z a b u r z e n i u  P a r y ż a ,  p o w y s a d z a l i  s k l e ­
p y  i i n n e  d o m y  d l a  s z u k a n i a  n i b y t o  b r o n i ,  
s k a ł e k  i p r o c h u ,  n a m  s i ę  z a ś  z d a i e  ź e  i e  p o ­
w y b i j a l i  d l a  z n a l e z i e n i a  w  n i c h  r a c z e y  c o ś  
b r z ę c z ą c e g o  d o  c z e g o  m a i ą  n i e n a s y c o n e  ł a ­
k n i e n i e .  S p r a w d z i ł o  s i ę  t o  i u ż  n a  t y l u  k r a -  
i a c h ,  k t o  w i e  c z y l i  F r a n c y a  n i e  p o t w i e r d z i  
g o  n o w y m  p r z y k ł a d e m .  W i n n i ś m y ,  b ę d ą c  
n i e i a k o  o r g a n e m  p r z e m a w i a j ą c y m  d o  p u b l i ­
c z n o ś c i ,  w y s t a w i ć  s z c z e g ó l n i e y  t e y  k l a s s i e  
l u d u ,  k t ó r a  z n a y d u i ą c  u p o d o b a n i e  w n o w o ­
ś c i a c h  i z a p a l o n a  d l a  w o l n o ś c i  z w y k l e  ź l e  
z r o z u m i a n e y ,  m o g ł a b y  p o c h w a l i ć  b u n t  P a r y ­
ż a  i l i c z y ć  g o  n a  k a r b  s z l a c h t t n y c h  u c z u ć .  
A c h !  ź r ó d ł o  i e g o  i e s t  b r u d u ,  b o  m a  n a  c e l u  
o b a l i ć  p r a w ą  w ł a d z ę  m o n a r c b i c z n ą ,  p o d k o ­
pać r e l i g i y u e  z a s a d y  a na gruzach zburzenia
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i  stosach trupów posadzić iakieś uro i one  lióz- 
two rządu i wolności albo raczey rozprzęże­
nia wszelkiego towarzyskiego porządku i zni­
szczenie tych zasad,  które od wieków były 
zasadą prawdziwie czystey i bezst ronney m o ­
ralnośc i ,  dobrey pomiędzy  ludami harmoni i  
i n iezawodną  rękoymią trwałego ludów szczę­
ścia.44 AT. X,

T e n ż e  dziennik w tym samym numerze  
donosz ąc  pod napisem:  F r a n c y a  (z Pa ry­
ża dn ia  29. L ipca)  o pierwszych zayściach 
w Pary żu ,  taki do artykułu tego,  kończącego 
się s łowami:  „ L u d  z g r o m a d z o n y  wo ł a :  
N i e c h  ż y i e  K o n s t y t u c y a !  i t. d.“ czyni 
p raypisek:  „Któż  tu nieupa truie iaki duch
ożywia to powstanie?  kto nie uzna źe nay- 
bezczelnieysza zuchwałość n im powoduie  i 
p ragnie  pod zasłoną mniem anego ucisku i 
od ięłey sobie wolności ,  wzburzyć lud i u p o ­
dlić naywyiszą władzę ,  przymuszając ią n i e ­
jako do  cofnienia postanowienia tak słusznie 
wydanego  i na tak mocnych  opar tego p o ­
wodach  1“

M e r k u r y  A l t o n a s k i  oświadcza fałszywą 
być wiadomość o przybyciu Xiąźęcia Poiignac 
d a  Al to ny .  ( I n n a  wiadomość donos iła ,  i i  
P a n  Poi ignac przybył do L u b e k i ,  lecz i to się 
n ie  potwierdziło.)

D o  Frankfortu n. M.  i innych okolicznych 
miast  przybyło iuź kilkanastu wychodźców 
francuzkich.

Do no sz ą  z Niderlandów, i i  Biskup dyecezyi 
N a n c y ,  X. Forbin , wyiechał z Bruxelli  doKo -  
blencyi .  —  Francuzki  P a r ,  Hrabia  Kergoray, 
p rzybył  z Paryża do Bruxell i ;  to samo Pa n  
F r a n c h e t ,  który za ministrostwa Pana  Villele 
b y ł Prefektem policyi w Paryżu;  zrazu miano 
go  za X .  Poiignac. —  Dni a  2. m. b. przybyło 
do  R oeulx  pod Nivelles 17 gońców z  depesza­
mi  do nowych francuzkich wychodźców,  ba­
wiących tamże u  Xięcia CroiSolve .

D o n o s z ą  z W i e d n i a ,  iż wzdłuż  całey,  tak 
mało  zabezpieczoney granicy bosniyskiey, wy­
budowanych  być ma (na wzór  muru  chińskie­
go) w pewnych odległościach 56 wieź,  dla p o ­
łożenia tamy napaściom Bośniaków,

Piszą z Strasburga po d  d. g. Sierpnia:  „Na- 
we tw Ge newiewie lk ip anuie en tuz yazm ,  W  do­
mach  zaiezdnych pe łn o  iest katolickich xięźy, 
którzy uchodzą z Francyi. W ielu  xięźy i j e ­

zuitów dziwacznie 6łę poprzebierało.  Także  j 
poseł  hiszpański przeiechał przez to miasto.*4

Wychodząca  w Petersburgu Gazeta handló- 
wa i przemysłowa pod ty tułem:  M r ó w k a
p ó ł  n o c n a ogłosiła , źe Minister spraw wewri. 
Generał  Zakrewski,  na  wstawienie się Prezy­
denta Towarzystwa Gospodarczego Pana Ad* , 
mirała Mordwinowa,  przedsięwziął skuteczne 
środki ku założeniu po Guberniach czytelni 
publicznych,  na  wzór tey,  iaka iuź zaprowa­
dzona  została w Odessie,  Zakłady tego ro- 
dza iu,  i aki  wszelkie i nn e ,  dążące do ułatwie­
nia i rozszerzenia obiegu wiadomości ,  nie 
mogą nie wydać pożytecznych owoców; w 
krótkim nawet przeciągu czasu niechybnie da 
się postrzedz dobroczynny wpływ tego praw­
dziwie patryotycznego i narodowego przedsię­
wzięcia na ogólną oświatę,  a tern samem na 
dobry byt wszelkiego stanu mieszkańców odle­
głych zwłaszcza prowincyy. (Tyg.  Peters.)

Jak zręcznie w Angli i  umieią naśladować 
Por twein ,  okazuie się z t ego ,  źe w iednym 
roku przywieziono na wyspę Hernsey  niewię- 
cey iak 135 wina Por tugalskiego,  a wysłano 
ztamtąd do L o n d y n u  2545 pip. tegoż wina.  
Przywóz portweynu w roku zaprzeszłym wy­
nosił  J 7>95°  P'P> wtenczas kiedy w tymże sa­
m y m  roku wysłano z Portugal ii  do wszystkich 
części świata [tylko 1232 pip. (Bardzo ciekawy 
rezultat  byłby podobnych poszukiwań wzglę­
dem ilości fabrykowanego wina Szampańskiego, 
którego sama .Europa,  przy upowszechnioney 
teraz modzie tak wiele konsurnuie.  Lecz  od  
czasu i a k iu ź ia w n e  tego wina fabryki założo­
n o ;  i iak Aptekarze zaczęli się trudnić mniey 
zręcznem naśladowaniem tego na po iu ,  średni  
wyraz ilości komponowanego co rok szampa­
na , iest prawie n iepodobny do wynalezie­
nia.)

Miasto Grasse w  Pro wancyi ,  znane iest ze 
swoiego handlu  pachnącemi oleykami, W  o- 
kolicy tego miasta cała atmosfera przesiąkła 
iest bardzo przyiemną wonią.  Wie lka  część 
mieszkańców tego miasta trudni sięfabrykacyą 
rozmaitych essencyi.  Naywiększa czynność 
panuie w miesiącu Maiu  , gdzie legiony ko­
biet i dziewcząt zaięte są zbieraniem rozmaite­
go kwiatu,  z kwitnących w tey porze roślin, 
a mianowicie róży ,  iasminu i t. d. W  tym 
miesiącu miasto podobne iest do wielkiego ula
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p s z c z ó ł ,  do  k tó r e g o  wszys tko  co  ży i e  o w o c  
sw ey  p r acy  z n o s i .  M i e s z k a ń c y  m a i ą  w ł a s n e  
l i c zne  o g r o d y ,  a o p r ó c z  t e g o ,  z z k u p u i ą  kwia ­
t u  w o ko l i c ach  mia s t a  za  60 ,000  fr.

P o d ł u g  d o n i e s i e n i a  i e d n e y  z  g a z e t  p o l n o -
cno  a m e r y ka ń sk i ch ,  ma p o w t ó r n i e  p e w n a  l i c zba  
I n d y a n ó w  z p o k o l e n i a  O s a g ó w  p rz ed s i ęw z ią sc  
P o d ró ż  do  E u r o p y .  N i e  b ę d ą  o n i l u ź  l e d n a k ,  
tak c i ,  k t ó r zy  t a m  n i e  d a w n o  b y l i ,  s i e d z i e ć  
tylko p r zy  p i e c u ,  pal ić f a y k ę  i g r ac  w kar ty,  
k i edy  c i ekawi  z e c h c ą  i ch  za b i l e t ami  odw iedz ać ,  
a b y  so b i e  u c z y n i ć  w y o b r a ż e n i e  o  sp o s o b i e  i ch  
Życia : a le  p r z e c i w n i e  b ę d ą  o n i  skł adal i  r o d z a y  
t l i e i ak i ego  t o w a rz ys tw a  d r a m a t y c z n e g o , k tó r e  
W w i e r n y m  kos tu rn i e  k r a i o w y m  p rz ed s t aw iać  
b ę d z i e  m o w ę ,  śp i ew ,  t an i ec ,  z a pa sy  ^ r o z m a i ­
t e  c z y n n o ś c i  w  p o ż y c i u  d o m o w e m  i pub l i -  
c z n e m  tey p ó ł n o c n o  -  a m e r y  kańsk i ey  dz i czy .  
T y m  s p o s o b e m  sp o d z i e w a i ą  s i ę  o n i  z n a c z n y  
m i e ć  d o c h ó d  i n i e  b ę d ą  s i ę  z n a y d o w a l i  w p o -  
t r z e b i e  b y ć  r a t o w a n y m i  od z a g ł o d z e n i a  iak i cli 
p o p r z e d n i c y ,  p r zez  składki  d o b r o c z y n n e .

'  O B W I E S Z C Z E N I E .
W  n o c y  z d n i a  15. n a  16. m ie s i ąca  C z e r w c a  

r.  b .  z ab ra l i  t r z ey  u r z ę d n i c y  g r a n i cz n i  b l i sko  
K u ź n i c y  b o b r o w s k i e y , po w ia tu  O s t r z e s z o -  
Wsk ie go ,  26 s z tuk  z a p e w n e  z Po l s k i  p r z e m y ­
c o n y c h  w i e p r z y ,  o d  k tó r ych  ki lku z a g an i ac zy ,  
d o  tego m o m e n t u  n i e z n a i o m y c h , zb i eg ło .

W i e p r z e  w  m o w i e  b ę d ą c e ,  po  o t a x o w a n i u  
ich i  o b w ie s z c z e n i u  t e r m i n u  l i c y t a cy i ,  zos t a ły  
d n i a  16. C ze r w ca  r. b.  w  mie śc i e  O s t r z e s z o w i e  
za 93 T a l .  19 sgr.  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  właśc ic ie l e  św iń  w y ź e y  r z e c z o ­
n y c h  n iezg ło s i l i  s i ę  d o ty c h c z a s ,  w ce lu  u d o ­
w o d n i e n i a  p r a w  swo ich  d o  z e b r a n e y  z  au kc y i
l u m m y .  ^

W z y w a m  ich p r z e t o  w  m o c  -lyt* 5 1*
Cz .  I  O r d y n a c y i  S ą d o w e y ,  a b y  s i ę  w  p r z e c i ą ­
g u  4c h  t y g o d n i ,  o d  d n i a  w k t ó r y m  n i m e y s z e  
o b w i e s z c z e n i e  p i e rwszy  r a z  w  d z i e n n i k u  i n t e l -  
l i g e n c y i n y m  u m i e s z c z o n e  b ę d z i e ,  n a  k n m o -  
r z e  G ł ó w n e y  C e l n e y  w  P o d z a m c z u  zg ło s i l i ,  
w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az i e  s u m m a  wsp o -  
m n i o n a  n a  r zecz  sk a r b u  o b r a c h o w a n ą z o s t a n i e *  

P o z n a ń ,  d n i a  1. L i p c a  1830- 
T a y n y  N ad ra d z c a  F i n a n s ó w  i P r o w i n c y a l n y  

D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  
L o e f f l e r .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p oz os t a ło śc i ą  t u  zm a r ł e g o  k u p ca  F r y d e ­

ryka  P a w ło w s k i e g o  z o s t a ł  p r z ez  n a o w c z a s o w y  
tu t ey sz y  Kró l .  Sąd mieyski  r o z r z ą d z e n i e m  z d.' 
a.  P a ź d z i e r n ik a  1505.  su k ce s sy in o  l i kwi dac y in y  
p r o c e s  r o z p o c z ę t y m  i t e r m i n  l i kwi dac y in y  n ?  
d z i e ń  26. L u t e g o  1816.  w y z n a c z o n y m .

P r e k l u z y a  a l b o w i e m  wier zyc i e l i  w t ym  t e r ­
m i n i e  s i ę  n i e s t a w i o n y c h , n i e m o ź e  na  za sadz i e  
d a w n i e y s z e g o  z a p o z w u  w  skut ek  p o s t a n o w i e ­
n i a  i n s t r u k c y i  d la  z w ie r z c h n o ś c i  s p r a w i e d l i w o ­
ści W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z  d n i a  
15 .  L u t e g o  1817.  być  z a w y r o k o w a n a ;  z a c z e m  
d o  p o d a n i a  i n a l e ż y t e g o  u d o w o d n i e n i a  p r e t e n -  
sy ó w  wszys tk i ch  -wierzyciel i  w yz n a c z y l i śm y  n a ­
wy  t e r m i n  n a

d z i e ń  2 2 .  W r z e ś n i a  r .  b.  
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  g t ey  p r z e d  S ę d z i ą  
Z i e m i a ń s k i m  C u i e i n a n n  w  n a s z y m  z a m k u  s ą ­
d o w y m ,  n a  k tóry  wszys tkich  n i e w i a d o m y c h  i 
p o w y ź e y  w y m i e n i o n y c h  w ie r z yc i e l i  S z y m o n a  
K o s t e c k i e g o  i I n s p e k t o r a  e k o n o m i c z n e g o  W a e -  
s e r  n i n i e y s z e m  z a p o z y w a m y , z tą p r ze s t rogą ,  
i ż  ci, k t ó r z y  w  tyin t e r m i n i e  an i  o sobi ś c i e ,  a n i  
t e ż  p r z e z  p r a w e m  d o z w o l o n y c h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w ,  s i ę  n i e s t a w i ą ,  z  s w e m i  p r e t e n s y a m i  d o  
m a s sy  p r e k l u d o w a n i ,  i tylko d o  t e g o  p r z e k a z a ­
n i  z o s t a n ą ,  co  s i ę  p o  z a s p o k o i e n i u  zg ł a s za i j -  
cycl i  s i ę  w ie r z yc i e l i  i es zcze  w  ma ss i e  zbędz i e .

T y m  w i e r z y c i e l o m ,  k t ó r y m b y  ogobi s te  s ta­
w i e n i e  s i ę  od l eg ło śc i  l u b  i n n e  oko l i c zn ośc i  n a  
za w a d z i e  b y ł o ,  i k t ó r zy  t u  ż a d n e y  z n a i o m o ś c i  
n i e  m a i ą ,  p r o p o n u i ą  s i ę  k o m m i s .  sp r aw .  P r z e -  
pa łko wsk i ,  B ra c h v o g e l  i s ędz i a  Z i em iań sk i  B o y  
n a  M a n d a t a r y  u s z ó w ,  k tó r zy  so b i e  i e d n e g o  z 
n i c h  ob rać  m o g ą ,  i o n e g o ż  w  P l e n i p o t e n c y ą  i 
J n f o r m a c y ą  o p a t r z y ć  w in n i .

P o z n a ń ,  d n i a  10. M a i a  i 83o.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  ko n t r a k t  m i ę d z y  W .  C h e ł m i c k i m  Sę ­

dz i ą  N a y w y ż s z e g o  S ą d u  A p p e l l a c y i n e g o  w  P o ­
z n a n i u  i ako d z i e d z i c e m  d ó b r J ^ y d w a ,  a  s t a ro ,  
z a k o n n y m  H e y m a n  A Ie x a n d ę | T k u p c e m  z  M i ­
ło s ł a w i a ,  n a  d n i u  4. L u t e g o - ^ 2 9 .  p r z e d  N o t a -  
r y u s z e m  i  św iad kam i  o k u p n o  w szy s t k i eg o  
d r z e w a  n a  i e d n e y  częśc i  b o r u  Ż y d o w s k i e g o  
w  p ow ie c i e  G n i e ź n i ń s k i m  n a  p n i u  b ę d ą c e g o  
za w a r t y  w r a z  z  z a ś w i a d c z e n i e m  h y p o t e c z n e m
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z  dn ia  g. Marc a  1829* n a  d o w ód  ucz yn ione go  
za hypo te kowania  tegoż kon traktu  na  d o br ac h  
Zy dow ie  i Cie l imowie za g u b io n y m  zos ta ł ;  
prze to  wzywamy ninieyszein na  d o m a g an ie  się 
t egoż  H e y m a r in  A le x a n dr a  te d o k u m e n ta  po- 
Biadających,  ich s u k c es so r ów , cessyonary u- 
Bzów,  lub  ktokolwiekby do nich  m n i e m a ł  mieć 
iakoweś p re tensye  , aby  takowe w t e rmin ie  

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
z ran a  o godz in ie  9. p rzed W .  K u rn a to w sk im  
Sędzią  Z iemiańsk im w pos iedzen iu  S ąd u  n a ­
szego podal i  l ub  spodziewal i  s ię ,  iż z preten-  
syaini  sweini  do tychże p r ek l ud ow an em i  i w i e ­
cz ne  w tey mie rze  nakazane  im będz ie  mi lcze ­
n i e ,  do k u m e n ta  w m o w ie  będące  u m o r z o n e ,  
a H e y m a n n  A ie x a n d r o w i  z p o r o z u m i e n i e m  
s ię  W .  Che łmick iego  tylko exped ycy e  wydane 
zos taną .

G n i e z n o  dn ia  29. Kwietnia  J 83o-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ó ~ B W  I E  S  Z  C  Z  E  I \  l T
W  dobrac h  do Xięs twa Krotoszyńskiego n a ­

l e żących ,  R o z d r a ż e w i e ,  D z i e l i c ac h ,  Macieie-  
w i e , D ą b r o w i e ,  N o w e y w s i ,  Orpi szewie ,  
S wi nk ow ie ,  R o s z k a c h ,  S mo sze w ie ,  Gorzup i ,  
B ia d k a c h ,  L i g o c i e ,  Ł o m n i c a c h ,  Bug da y iu ,  
B o n i k o w i e ,  Chwali szewie I ,  Chróśc inach ,  
D a n i s z y n i e ,  Gl isnicy ,  G r a n o w c u ,  Garkach,  
J a n k o w i e  za le szn ym ,  L ę k o c i n a c h ,  Mły n i ku ,  
R ą c z y c a c h ,  Świecy,  U c i e c h o w ie ,  W i e r z b n i e
i W a r s t a c h ,  rozpoczę ta  iest nie  tylko regu la -  
cya  s tosunków między  dziedz icem a włośc iana­
m i ,  lecz  też i rozdz ia ł  wspó lnośc i  o raz  z n i e ­
s i en ie  r ob oc i zn  i i n ny ch  powinnośc i  z  posad 
r o ln ic zy ch ,  do tą d  iuż  p raw em własności  p o ­
s i adanych.

Z  p o w o d u  p rzywiązaney do rze czon eg o  X ię -  
Stwa k o r o n n e y  l ennośc i  męskiey,  p o da ię  to, 
Stosownie do  § . 9 4 .  ustawy z dnia. 8- Kwietnia  
3823,  oraz §§. 11. i 12. p rawa z dnia 7. C zer w ­
ca  1821- tyczącego się wykonan ia  r e g u la m in u  
p od z i a ł u  wspólnośc i  i abluicyi  n in i ey sz em  do  
p u b l i c z n e y  wiadomości ;  zos tawuiąc do  woli  
k a ż d e g o ,  kto p rzy  czynnośc i  r zeczon ey  udział  
i akowy mieć  m n i e m a ,  aby się w t e rmin ie  n a  

d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  r. b. 
zrana o go dz i n ie  9 tey ,  w pom ie sz kan iu  m o ie m

w Krotoszyn ie  w y zn a cz o ny m ,  zgłosi ł ,  z oświad­
c z e n i e m :  czyli  do prze łożen ia  p la nu  w ez w a n y  
być życzy.

Przy tern czyni się to os t r ze że n ie ;  iż n ie sta -  
waiący interessenci  zaprzes tać będą winn i  na  
sepa racy i ,  i z  źadnemi p rzec iwko  n iey  exc ep-  
c y a m i ,  s łuchan i  n i t b ę d ą .

K r o t o s z y n ,  dn ia  10. L ip c a  1830.
Król .  Kom mi ss a rz  E k o n o m i c z n y  i Sp ecya lny ,  

H  o p p e.
* ' "  . .  1   ..................

bukcessorowie zmar łego  kanon ika  i p r o b o ­
szcza W .  Józe f a  Kramark iewicza zamyślaią 
przedsięwz iąść  podz ia ł  pozostałości  tegoż.

P od p i sa n y  exe ku to r  t e s tamentu  wzywa za­
t em wszystkich wierzyciel i  r z e cz on e g o  kanon i ­
ka K ra m a rk ie w ic z a ,  n ie rnn iey także i ego  d łu ­
żn ik ów ,  ażeby s i ę ,  a to pierwsi w 4 tygodn ie  
z  p re tensyami s w e m i ,  ostatni  za ś ,  ażeby  się 
w r ó w n y m  czasie ce lem zapła ty zgłosil i .  W r a ­
zie n iezg łoszen ia  s i ę , exeku to r  t e s t a men tu  
po  4. tygodn iach  do skargi przystąpi ,

P o z n a ń  d. 10. S ierpnia 1830.
Ul ica T o p o l o w a  N r o  165, ,  

___________ G.  K r a m a r k i e w i c z .
gCT D r u g ą  nadsyłkę świeżych śledzi  hol len-  

der skich  o t r zy m ał  osta tnią pocz tą  i przedaie  
sz tukę po 5 sgr. ,  iako też bardzo dobr e ,  soczy- 
ste cy t ryny  messeńskie ,  sz tukę po  10 ,  a wię­
ksze po  12 gr .  poi .

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
___________________w sta rym r y nk u  Nro .  85-

iĆF Świeże p rawdz iwe  ho l l ender sk ie  ś ledzie 
p rzeda ie  sz tukę p o  2x poi.  g r . ,  i akoteż  bardzo 
dobre świeże cy t ry n y ,  w ce nac h  nay um ia rko-  
wańszy ch

J .  H .  P e i s e r ,  
p rzy  Szerokięy ul icy N ro .  113.

Prz en i ós ł szy  m oi ą  f abrykę s t run  i p o m i e ­
szkanie  na  Chwal iszewo p o d  Nr.  58. ,  o świad­
czam to m o im  zn a io m ym  i przyiacie lom.

L .  M a y n h a r d  i s,  fabrykant  s t run .
S f r o s t o w a  n i e .

W  dodatku do Nru 65. tey gazety na str. 932. w. 17. 
po lewey stronie, zamiast » Poznań, dnia 29. 
Listopada« powinno być: » P o z n a ń ,  d n ia  
29 . L ip  ca«.


